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WZMOŻONĄ PRACĄ 


odpowie 
na siereniaPa 


polska klasa robotnicza 
ńistwą i Rządu o poprawę bytu Świata pracy 


CRZZ wita uchwałę Rady Państwa i Rządu 


WARSZAWA (PAP). SE- 
RRETARIAT CRZZ NA SPE- 
CJALNIE ODBYTYM POSIE- 
DZENIU POWZIĄŁ UCHWA 
ŁĘ, KTÓRA STWIERDZA 
M. IN.: 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wita uchwałę 
Rady Państwa i Rady Mini- 
strów w sprawie akcji pole- 
pszenia komunalnych warun- 
ków bytu klasy robotniczej, 
jako mowy, doniosły wyraz 
troski naszego Państwa i Rzą- 
du demokratyczno - ludowego 
o stałe podnoszenie stopy ży- 
ciowej klasy robotniczej. 


Centralna Rada Związków 
Zawodowych wita w szczegól 
ności uchwałę Rady Państwa 
i Rady Ministrów o przezna- 
czeniu łącznej sumy 2.831 mi- 
lionów zł na remonty miesz- | 
kań robotniczych m. Warsza- 
wy, Łodzi, Wrocławia, okręgu 
przemysłowego Śląska i okrę- 
ku przemysłowo - portowego 
Gdańska. Realizacja tej uchwa 
ły przyniesie znaczną popra- 


wę bytu podstawowych 
warstw robotników przemysło 
wych. i 


- Fakt, że uchwała Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów zapa- 
dła tuż po Ii Kongresie Zwinz 
ków Zawodowych, na którym 
zagadnienia poprawy bytu kla 
sy: robotniczej zaimowały jed- 
no z centralnych miejsc Q- 
brad, świadczy jak bardzo wła 
dza ludowa przysłuchuje się 
głosowi i potrzebom klasy ro= 
botniczej, świadczy zarówno o 
ludowym charakterze naszego 
Państwa i Rządu; jak i o wiel 
kim autorytecie jakim cieszą 
się związki zawodowe w wa- 
runkach  demokratyczno - lu- 
dowej Polski. 

O wzroście znaczenia i auto 
rytetu ruchu zawodowego w 
Polsce Ludowej świadczy rów 
nież uchwała Rady Państwa i 
Rady Ministrów o powołaniu 
centralnej nadzwyczajnej ko- 
misji dla koordynacji prac w 
dziedzinie polepszenia komu- 
nalnych warunków bytu klasy 


L obrad Wojewódzk 


W dniu dzisiejszym w sali kon 
ferencyjnej Urzędu Wojewódz. 
kiego w Łodzi odbyło się 36-16 
plenarne posiedzenie Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej. 

Sprawozdanie Prezydium W. 
R. N. z działalności za Ilgi 
kwartał 1949 wygłosił przewod. 


CENTRALNA RADA ZWIĄ 
ZKÓW ZAWODOWYCH WY- 
IRAŻA W IMIENIU CĄŁEJ 
POLSKIEJ KLĄSY ROBOT- 
NICZEJ SERDECZNE PO- 


robotniczej — z przewodniczą 
cym CRZZ tow. Aleksandrem 
Zawadzkim jako przewodni- 
czącym komisji. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa wszyst- 
kie ogniwa ruchu zawodowe= 
go do delegowania najbardziej 
zdolnych i wypróbowanych 
towarzyszy - związkowców w 
skład nadzwyczajnych komi- 
sji oraz do wytężonej pracy 
nad stałym bezpośrednim nad 


wzmożoną aktywnością pro 
dukcyjną w zakładach pra- 
cy, masowym uczestnic= 
twem w ruchu współzawod 
nictwa pracy i w podnosze- 
niu świadomej dyscypliny 
pracy, masowym udziałem 
w wysiłkach przedtermino- 
wego wykonania trzyletnie- 
go planu gospodarczego 
podstawy materialnej i gwa 
rancji dalszej poprawy by- 
tu klasy robotniczej. 


BOLESŁAWOWI 
WI JAKO PRZEWODNICZĄ. 


TROSKĘ O SPRĄWY BYTU 
MAS PRACUJĄCYCH. 


DZIEKOWANIA PREZYDEŃ siedzenia Komitetu Wykonaw- 
TOWI RZĘCZYPOSPOLITEJ |*2€80 Światowej Federacji Zw 
BIERUTO- | Zawodowych. 


CEMU RADY PAŃSTWA, ZA |znał prośbę konferencji Związ: 
JEGO STAŁĄ I GŁĄĘBOKĄ | ków Zawodowych Korei i Cen- 


W związku z brukselską konferencją organizacji marshallotwskiej 


—mNLQGMG$sSs—>o<+—oCLooSo- LoL A | prasa Angielska stwierdza katastrofalne skutki planu Marshalla dła 


GŁOS TOMASZ 


g<'podarki brytyjskiej, podając, iż Stany Zjednoczone wzamian za 
swą „pomoc“ zmuszają W. Brytanię do... dewaluacji funta. 


p 


1, 


Ek 


L 


vi) 


John Buil forsę! 
Obrady Światowej Federacji Zw. Zaw. 


MEDIOLAN (PAP) — 25—26 | dowej o przyjęcie w poczet człon 
bm. odbyło się w Mediolanie po- |ków ŚWZZ. Komitet Wykonaw= 
czy odniósł się do obu tych 
śmiosków pozytywnie, zaś osta- 
eczna, decyzja w tym względzia 
zapadnie na następnym posie 
dzeniu, 

Komitet Wykonawczy SFZZ 
wyraził swe ubolewanie w związ. 
ku z nieprzybyciem jednego ze 


Komitet Wykonawczy rozpo. 


tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych Mongolskiej Republiki Lu. 


zorowaniem właściwego uży- 
cia dotacji państwowych zgod 
nie z przeznaczeniem. 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa wszyst 
kie ogniwa ruchu zawodowe- 
go do szerokiej mobilizacji ini 
cjatywy mas robotniczych za- 
interesowanych w akcji, do u- 
dzielania dobrowolnych świad 
czeń w formie robocizny, do- 
starczania materiałów, środ- 
ków przewozowych itp. 

Szczególnie ważną rolę w za 
kresie mobilizacji mas robotni 
czych do dobrowolnych świad 
czeń przy realizacji akcji po- 
prawy komunalnych warun- 
ków bytu — winny odegrać 
rady zakładowe. 

Centralna Raga. Związ- 
ków Zawodowych wzywa 0- 
gót klasy robotniczej do od- 
powiedzi na uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów 


T E VERA EPT)? SEa: 


Komunistyczna Partia Chin 
mrowadzi naród do dobrobytu i postępu 


stwierdza kuominiangowski generał Czang-Cz -Czung wzywając 
władze kuomintangowskie do zaprzestania beznadziejnej walki 


Serdecznie i uroczyście 


podejmowali 


delegację chłopów polskich 


Uczestnicy delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie przebywali 
w obwodzie  woroszyłowskim, 
gdzie zwiedzili szereg kołeho. 
zow. q 

W kółchożie im. Szewczenki 
cgólny podziw wzbudziła, upra- 
wiana w myśl wskazań wielkio- 
go uczonego Łysenki, odporna 
na mrozy pszenica, 

Niezwykłe wrażenie zrobił na 
vczestników delegacji  kołchoz- 
gigant im. Lenina, dysponujący 
potężnym masywem 5 tys, hok. 
tarów ziemi, z czego grunty u- 


EDERE E n 


PEKIN (PAP), Agencja No- cy z chińską partią komuni- 


wych Chin donosi, że b. prze- |Styczną”, 


wodniczący  kuomintangow- 
skiej „delegacji pokojowej” 
gen. Czang-Czi-Czung ogłosił 
do władz kuemintangowskich 
odezwę, w której wzywa do 
„zaprzestania beznadziejnego 
oporu i do szczerej współpra- 


iej Rady Narodowej 


niczący WRN, tow. Socha-Doma 
galski. 

Do ważniejszych punktów o- 
mówionych na konferencji nale. 
ży sprawa zagadnień bibliotecz- 
nych w województwie łódzkim, 
stan, osiągnięcia i zamierzenia 
P,D.R. i sprawozdanie z akcji 
zalesienia w 1949 r. 


Niebywałe os qgnięcie tkacza radzieckiego 


160 obrotów maistra Mitina 


MOSKWA. Setki radziec- 
kich zakładów przemysłowych 
wykonały już przedterminowo 
plan półroczny. Zwiększyła się | 
także lista przodujących przed į 
siębiorstw, które wykonały już 
plan 5-latki powojennej. 

Źródłem wszystkich tych 
sukcesów jest dalszy wzrost 
współzawodnictwa pracy i ru- 
a O O z 


e =. LJ 
Kobiety radzieckie 
podejmują 

delegację angielską 

MOSKWA (PAP). Antyfa- 
szystowski Komitet Kobiet Ra 
dzieckich urządził przyjęcie na 
cześć przebywającej w Związku 
Radzieckim dalacanii kohięt an! 
mialskich. 


chu nowatorskiego. W ciągu 
kilku miesięcy od chwili za- 
inicjowania przez Aleksandra 
Czutkicha walki o najlepszy 
gatunek produkcji, w zakła- 
dach przemysłowych obwodu 
czelabińskiego powstało oko- 
ło 2500 t. zw. brygad wysoko- 
jakościowych. 

Ostatnie wielkie poruszenie 
wśród wielomilionowych za- 
stepów robotników 'radziec- 
kich wywołała nowa inicjaty- 
wa majstra fabryki trykota- 
ży'w Kosińsku, Mitina, który 
w wyniku podniesienia szyb- 
kości obrotu warsztatów tkac 
kieh uzyskał zwiększoną wy- 
dajność produkcji o 20 proc. 

Należy zaznaczyć, że osią- 
znięta przez Mitina ilość obro 
tów 140—180 nie ma preceden 


‘su w technice światowei. 


Gen. Czang-Czi- 
Czung podkreśla, że w czasie 
swego 80-dniowega pobytu w 
Pekinie zrozumiał, że chińska 
partia komunistyczna. mająca 
za sobą 20-letnie doświadcze- 
nie bojowe symbolizuje nowe 
Chiny i pracuje dla dobra kra 
ju i narodu. „Jedynie ta par- 
tia — stwierdza generał — po 
trafi poprowadzić naród chiń 
ski w kierunku odbudowy, do 
brobytu i postępu”. 

W zakończeniu odezwy gen. 
Czang-Czi-Czung wzywa rząd 
kuomintangowski do wydania 
rozkazu wojskom, by zaprze- 
stały beznadziejnej i niepo- 
trzebnej wałki. { 


Sukcesy Chińskiej 
Armii Ludowej 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że Chińska 
Armia Wyzwoleńcza posuwa 
się w szybkim tempie w głąb 
prowincji Fu-Kien. Miasto Ku 
tien, 80 km na południowy-za 
chód od stolicy prowincji Fu- 
Czou zostało wyzwolene. Woj 
ska kuomintangowskie wyco- 
fały się w popłochu w kierun 
ku Fu-Czou. W mieście Nan- 


Rola Zw. Zawodowych 


w wykonaniu uchwał Il Kongresu 


Przemówienie tow, A. Burskiego na zjeździe samorządowców 


WARSZAWA (PAP). W .dru-Jwił obszernie znaczenie uchwał 
gim dniu obrad delegatów Zw.| Kongresu 


Zaw. Pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Instytucji U} 
żyteczności Publicznej wiceprze 
wodniczący ORZZ tow. Burski 
wygłosił referat na temat ruchu 
związkowego, w którym ost- 


swych członków, wiceprzewod- 
niczącego ŚFZZ, Liu-Nim (Chi. 
ny), który czeka w Pradze na 
włoską wizę wjazdową. W wy* 
danym komunikacie Komitet 
Wykonawczy stwierdza, że liczy 
na interwencję włoskich związ, 
ków zawodowych w kierunku wy 
dania wizy wjazdowej i zwraca 
się poprzez włoskie związki za- 
wodowe do rządu włoskiego, by 
nie ograniczał on i nie utrudniał 
wjazdu działaczy związkowych 
na teren Włoch. 


Dziś obrady 


przedstawicieli 


4 mocarstw w Berlinie 


BERLIN (PAP). Brytyjski 
urząd informacyjny podał do 
wiadomości, że w środę odbę* 
dzie się posiedzenie zastępców 
czterech gubernatorów wojsko- 
wych, którzy omówią środki, 
mające na celu wprowaazenia 
w życie porozumienia Rady Mi 
nistrów Spraw Zegranicznych, 


kołchoźnicy ukraińscy 


prawne stanowią dwa i pół ty — pędziła niedzielę w kołchozach 
siąca hektarów, im, Lenina i im. Czerwonych 
Goście polscy zwiedzili rów-| Partyzantów w rejonie czerka- 
nież kołchoz „Czerwona Wieś*' | skim. 
w tym samym obwodzie. Gleba| Kołehoźnicy podejmowali go- 
jest tam nmieurodzajna, kwaśno |ści polskich niezwykle serdecz- 
i ady: lecz dzięki zastoa0. | nje i uroczyście. Witała naszych 
waniu zdobyczy nowoczesnej 8-|ehiopów cała ludność, przygry. 
gronomii i agrotechniki, dzięki jast AA AA Mae wi: 


wspólnej, wytężonej pracy Wale ARÓREWIĆ ZAŁ i 
kołehoźnicy uzyskują wysokie u- Roy y y zespoły ta 
"y d » 


rodzaje. 200 kwintali, a w nix 
których wypadkach 300 kwinta 
li kartofli z hektara. 

Delegacja chłopów polskich 


Kołchoźnicy towarzyszyli go- 
ściom przy zwiedzaniu zabudo. 
wań gospodarskich, prowadząc z 
nimi wesołe, serdeczne rozmowy. 
Każdy z kołchoźników pragnął 
ugościć w swym dómu chociaż- 
by jednego delegata, Dlatego też 
ueżestnicy wycieczki  podzieliii 
się na grupki po 2 osoby, które 
podejmowane były kolejno przez |. 
kołchoźników. 

Z odwiedzin tych chłopi nasi 
przybyli obładowani różnymi po- 
darunkami. Były/tam wielkie 
połcie słoniny, piękne malowane 
misy ukraińskie i kunsztownie 
haftowane ręczniki. 


Robotnicy szkoccy 
wzywają ludność 


tlo walki o pokój 


LONDYN (PAP), W Glasgow 
odbyła się wielka manifestacja 
pokojowa, w czasie której ru- 
botnicy szkoccy zademonstrowa 
li swe wielkie poparcie dlą wat 
ki o pokój. 


W jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy stwierdza- 
ją, że sprawa zasadniczą dla 
pokoju światowego jest popra- 
wa stosunków brytyjsko-radziec. 
kich, 


Wiiając rezultaty  konferen= 
cji paryskiej — rezolucja wzy 
wa ludność Szkocji do wzmożo 
nej walki o pokój, 


ping, 60 km na zachód od Ku- 
tien wojska ludowe wykryły 
zakopany przez oddziały ku- 
omintangowskie skład broni, 
w którym znajdowało się 19 
dział i kilkadziesiąt tysięcy po 
cisków. 


Nie pomoże amerykańska broń 


Grecka Armia Bemokratyczn a 


gremi monarcho -faszystów na wszysikich 
; frontach 


BUKARESZT (PAP). Agen- |zlikwidowały umocnione sta- 
cja Elefteri Ellada donosi, żej nowiska nieprzyjaciela koło 
w całej Grecji wzmaga się| Amfissa w rejonie Ghiona. 
działalność greckiej armii de- | Oddziały demokratyczne ata- 
mokratycznej. kują nieprzyjaciela na wzgó 

W Tessalii jednostki 1 dywi|rzu Karies. 
zji armii demokratycznej wy-| W Macedonii centralnej to- 
parły nieprzyjaciela w miej-|czą się walk: koło miejscowo- 
scowości Janutseka i Saranta- |$ej Angista oraz w rejonie 
peros. Jednostki tej samej dy| wzgórza Pogratina. 
wizji zajęły trzy miejscowości NENA 
w rejonie Trikkala : zaatako- 
wały oddziały nieprzyjaciel- 
skie na szosie Lionturi—Kar- 
disa zadając im ciężkie stra- 
ty. 


Hołd wychotziwą 
dla poległych żolnierzy 
we Francii 
PARYŻ (PAP). 3 lipca wy- 
chodźtwo polskia we Francji 
złoży hołd żołnierzom 1 dywizji 
grenadierów, którzy polegli w 
czerwcu 1940 roku pod Dieuze, 
W uroczystościach tych weź- 
mie udział m. in. ambasador 
RP w Paryżu Jerzy Putrament, 


W obronie 


Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP). Komitet na 
rodowy w obronie Maxa Rei- 
manna wystosował do parlamen 
tu Nadrenii i Westfalii pismo, 
wzywające do podjęcia wszel- 
kich możliwych starań, aby 
„zapewnić  Maxowi 'Reimanno- 
wi podstawowe prawa demokra 
tyczne, które umożliwiłyby mu 
kandydowanie do parlamentu 
związkowego”. i 

Pismo to podpisali Gerhard 
Eisler i Wilhelm Koenen. 

Akcja uwolnienia Reimanna 
zyskuje coraz bardziej na popu 
larności w najszerszych sferach 


społeczeństwa ni 
kiem ma cześć Prezydenta Bietako go mazi amieckiego nie 


rute + Generalissimn«» Stalina. zachodnich strefach okuparyj- 
,ANYCH 


W Rumelii jednostki II dy- 
wizji armii demokratycznej 


| o 


KOMUNIKAT 


W środę, dnia 29 ezerwca 
o godz. 9 rano w sali Teatru 
Wojska Polskiego przy ulizy 
Jaracza 27 odbędzie się uro- 
czyste zakończenie III turnu- 
su *o"owych kursów szko- 
lenia partyjnego. 

W części artystycznej wy- 
„stawiona będzie sztuka M. 
Gorkiego pt. „Na dnie'*, 

Komitet Łódzki PZPR 
Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 


Związków  Zawodo- 
wych oraz rolę Związków Zawa 
dowych w Polsce Ludowej. 
Wieeprzewodniczący CRZZ 
zakończył przemówienie okrz;- 


Btr. 2 


Nr 175 


Międzynarodowa zmowa przeciw ZSRR pod osłoną Watykanu i USA 


Nawiązując do wczorajszego 
sprawozdania z procesu Do- 
boszyńskiego, podajemy w ob- 
szernym skrócie dokończenie 
Jego zeznań oraz zeznania po- 
zostałych świadków, złożone 
w słódmym dniu procesu, 
Bardzo charakterystycznym zja- 
wiskiem, mówi dalej mjr. Nowiń 
ski — są przesunięcia w naczel- 
nych władzach w kraju. A więc 
od tandemu, jaki stanowił gen. 
Grot.Rowecki i pik., Albrecht, 
przez wyeliminowanie najpierw 
jednego, po tym drugiego „ru: 
chem szufladkowym'* doprowa. 
dzono do tego, że na stanowisku 
dowódcy AK znalazł się gen. 
Bor-Komorowski, a szefem sżtn 
bu został pułkownik, a po tym 
gen. Pełczyński, dwukrotny szef 
II oddziału, 

Również bardzo charaktery- 
styczną sprawą ra odcinku sze. 
fostwa VI oddziału jest sprawa 
usunięnia płk, Protasewiczą, któ 
ry był zaufanym gen. Sikorskie- 
go i brał udział w jego podróży 
do Rosji, Raptem zapadła decy 
zja usunięcia go i na jego miej 
sce przyszedł młody oficer, który 
robił błyskawiczną karierę w 
sztabie ppłk, dyplomowany Ut- 
nik. świadek nadmienia, że Do, 
boszyński osobiście interwenio- 
wał w celu sprowadzenia Utnika 
na to stanowisko. 


Rzym — centrum 
„Międzymorza* 

Mjr. Nowiński omawia następ 
nie obszernię genezę i znaczenie 
koncepcji „Międzymorza'*, 
stwierdzając, iż była to koncep. 
cja zmierzająca do rozbicia Zw. 
Radzieckiego, powstała w związ 
ku z dziąłaniami atamana Pot- 
lury, jeszeze przed rokiem 1920. 
Była ona następnie stale podtrzy 
mywana i podsycana przez sana. 
cyjne MSZ i sztab generalny, 

Koncepcja ta przechodziła 
różne fazy w latach wojny, 

w czasie wojny odżyła, zaś obe 

cnie prowadzona jest przez 

Stany Zjednoczone. Centrius 

tej akcji leży obecnie w Rzy: 

mie, gdzie znajduje się jej 
rzecznik b, minister Poniatow. 
ski, $wladek wskazuje na po- 
wiązania akcji kardynała no, 
wojorskiego Spsllmana i akcji 

Watykanu oraz Stanów Zjsd- 

noczonych na odcinku „Mię, 

dzymorza**, 

Jako fachowiec w zagadnie- 
niach wywiadu mjr. Nowiński 
określa działalność Doboszyńskie 
go na emigracji jako karygodną, 
której w czasie wojny zupełnie 


nie wolno było tolerować, Przeż 


działalność tę, rozumie zarówno 
redagowanie, kolportowanie oraz 
finansowanie nielegalnej prasy 
podziemnej, jak i jego prowoxa 
cyjne wystąpienia, które jak ng, 
list do gen, Sosnkowskiego, czy 
wypowiedzi w sprawach żyd iw- 
skich — zdaniem świadka — po 
winny były spowodować z miej 
sca jak najdalej idące kontrwy 
wiądowcze rozpracowanie tej 
osoby. 

Na pytanie przewodniczącego 
oskarżony Doboszyński przyzna 
je, że swą interwencją przyczy 
nit się do uśnnięcia płk. Protase 
wicza zę stanowiska szefa VI 
oddziału, zńś na inne pytanie 
przewodniczącego, czy wystąpie 
nie jego leżało w ramach akcji 
publicystycznej, odpowiada, że 
był politykiem „klasy więk- 
szej“ i że w komitecie zagram 
cznym obozu narodowego za- 
siadał wraz z Bieleckim, preze 
sem SN 

Prokurator do mjr. Nowiń- 
skiego: Jak świadek wyjaśnia 
fakt, że szef II oddziału Wasi 
lewski przyjął Żychonia w An: 
glii do pracy w wywiadzie? 

Świadek odpowiadając na to 
pytania, przypomina wypadek 
jaki miał miejsce na terenie 
Francii, kiedy po obięcin przez 
pik. Wasilewskiego, szefowstwa 
II oddziału w Paryżu. zgł sił 
się do niego Żychoń. Płk. Wa 
silewski nieomal że nie wyrzu- 
cit wówczas Żychonia za drzwi 
i stawiał nod znakiem zapyta 
nia jego lojalność państwowy 

Natomiast w późniejszym ©- 
kresie po przybyciu do Anxlii 
w piśmie skierowanym do na- 
czelnego wodza. płk. Was'lew: 
ski pisząc o Żvchonin i jegn pki 
GRSTRTTRCZO ZWT ITEA E 


OD REDAKCJI: 


Wobec nawału materiału re 
dakcyjnega kolejny odcinek 
powieści ukaże się w następ- 
mym numerze „Głosu*, 


m:ralicji francuskiej 


sonalnym, ściśle osobistym. 
W toku dalszych pytań świa 


terytorium niemieckim, która 


według słów świadka, 


tyczących rozwoju  lotnictwn 
lang. 

Została ona sprzedana 
szefa ekspozytury III, 


parn 


świadek 
nam po: 


Prokurator: „Czy 
mógłby przedstawić 
wiązanie wywiadu 


lej świadek — przypisać nale: 
ży chyba jakimś względom per 


dek ujawnia nazwisko wybitnej 
agentki polskiej, działającej na 


niemieckiego, była to Erika Bi 


amorvkań- 


za którę organizował 


dymną, 
ski. 
Gen. Sosnkowski 


i poseł Ciołkosz 


też nie próżnowali! 


Odnośnie osoby gen. Sosnkow 
skiego, świndek przypomina, że 


stała na|był on szefem sztabu I Brvga* 
bardzo wysokim poziomie i dojdy, a 
starczała wywiadowi polskiemu|spraw wojskowych. Wówczas to 
rewelacyjnych dokumentów do- 


następnie ministrem 
nabył duży majątek w poznań: 
skim. 

Nie mogę powiedzieć — mówi 
świadek — w jakim stopniu 
gen. Sosnkowski byt b! ski 


Życha-|idei hitlerowskiej, ale charakte 
nia, Niemcom, którzy ją zamor|rystyczny jest fakt, że 
dowali — mówi mim Nowiński. 


w do- 
mu gen. Srsnkowskiego była bo 
na do dzieci która miała u sie 
bie w pokoju portret Hitlera i 
fakt ten był tolerowany przez 


skiego z wywiadem polskim'*?|qen, Sosnkowskiegn. 


Świadek: „Tak jest” 

Mogę przedstawić to co mi 
jest znane z kilku dokumentów 
z rozprawy sadowej, która mia 


Moje kontakty z gen. Sosnko 
wskim na terenie Francji i An 
gli beły bardzo rzadkie, ale 
już wówczas nimował on wszyst 


ła miejsce w Wojskowym Bądz:ejko przez nryzmnt własnych za 


Morskim w Anglii, Te dokumen 
ty oddziału sztabu miały wyka 
zać, jakie znaczenie posiada pra 
ca į sieć naszego wywiadu dla 
ogólnego dorobku  alianckiego. 
Jest rzeczą ciekawą, że podrzas 
całej rozprawy nie padło słowa 
„sprawa polska". Zawsze były 
to sprawy amerykańskie czy an 
gielskie, Przedstawiciele IT od. 
działa sztabu, którzy wzięli v- 
dział w rozprawie uważali za 
konieczne podkreślnć swe zasłu 
gi dla wywiadów obcych, zazna 
czając, Że otrzymali z tego ty: 
tuju wysokie odznaczenia tych 
państw, 


Major Zychoń — 
„m/strz* wyw'adu 
Najcharakterystyczniejszym do 
kumentem z tej sprawy jest de 
pesza, którą wysłał w roku 
1941 mjr. Żychoń -z6 Btanów 
Zjednoczonych do swoich sze- 
fów, a opisującą rozmowę jaką 
miał on na tematy wywiadow- 
cze z szefem amerykańskiej pań 
stwowej służby wywiadowczej. 
Depesza ta była rewelacją, Oka 
zało się, że mistrzem w wywia- 
dzie jest nie Donovan, a Ży: 
choń — o ezym świadczyły sło- 


wa, w których zwrócił się szef 


amerykańskiej służby wywia- 
dowczej do Żychonia, w którym 
jak dosłownie miał się wyrazić, 
widział przedstawiciela najlep 
szego na świecie wywiadu. 

Prosi, by mjr, żychoń zro- 
bił dla niego plan organizacji 
sieci wywiadowczej amerykań- 
skiej, nie tylko na wypadėk woj 
ny z Niemcami ale i przeciw Ja 
poni, 

W zakończeniu tej 
Żychoń dodaje, że plan taki o- 
nracował i zapytał swych prze 


łożonych czy akceptują jego p“ 


czynania. 

Otrzymał on odpowiedź od kie 
rowników wywiadu  nolskiegu 
następującej treści: „Ząałatwic- 
ne pierwszorzędnie, gra*"lnje 
my — Mitkiewicz į Gano“, 

W dalszym toku reznań 


świadex wyjaśnia tę sprawę, 
która, jak twierdzi, dla kogo? 
kto sie nje stykał z wywia- 
dem jest zupełnie niezrozu- 
miała. a Zakrawać może na Lpi 
ny albo na rzecz sfingowaną 
nrzez *"o*onia, Do depeszy 
tej jednak dołączne były 
trzy dokumenty, stanow'ace 
panegiryk pochwalny nai 
wwższych władz amerykań- 
skich dla wywiadu polskiego, 
Jeden z tych dokumentów 
podnisany był przez zastępcę 
szefa sztabu amerykańskiego 
gen. Cronera. 


Starając się to wytłumaczyć |- 


— mówi dalej świadek — mo- 
glem tylko dojść do 
wniosku: Żychoń, do Stanów 
Zjednoczonych nie mógł poje- 
chać bez zezwolenia angielskie 
ro. Anglicy w tym czasie dosk: 


depeszy 


zdanie 


jednego|; 


wieńdzionyvch planów. 

W sprawie m  oszćzerstwa. 
rzucane na manjara  Żychonia. 
która tnczyła se przod sądem 
morskim, poset Giołicósz, który 
hvł meżćm zaufania jednego z 
pficerów, interweniował n gene 
rala Sosnkowskiego,  kilkakro: 
tnie, by wycispnął właściwe 
wnioski z wyroku jaki zapadł 
w tej śnrawie. 

Nie dało ta żadnego rezultatu 
poza sztucznym ograniczeniem 
rmgadnien'a do osoby majora Ż* 
chonia. Wówczas to poseł Cioł- 
kosz głośna odezwnł się: Sośn: 
kowski mnie oszukał". 


W toku odpowiedzi na pyta 
nia obrońcy adw. Maślanko. 
świadek wyjaśnia, że we wspo 
mnianej powyżej sprawie są- 
dowej o „oszczerstwa” rzuca- 
ne na Żychonia, występował 
iako oskarżony razem z kpt. 
Niezbrzyckim. Był to frag- 
ment akcji, zmierzającej da u 
nieszkodliwienia grupy dvwer 
santów i agentów niemieckich, 
działajacych w łaczności z ma 
jorem Żychoniem. Soraw7 ta 
przekazana została płk. S7vr- 
lajowi do wyjaśnienia. Płk 
Szurlej zrobił wszystko. ażeby 
sprawa ta nie ujrzała światła 
dziennego i by została załat- 
wiona po linii interesów tych. 
przeciwko którym występował 
świadek, 

Ańwokat Maślanko: „Czy 
w związku z tą sprawą nie 
wszczęto dochodzenia przeciw 
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Rolotnicy wypełniają uc 


nięci od akt i wszelkich moż- 
liwości, a odwrotnie, sprowa- 


BDokeńczeni:e zeznań majora Noawińskieqgo 


pie stwierdza: „Odstąpiliśmy ad| Amerykanie o tym wiedzieli, bojna stanowiskach. Nie byli na- 
wybitną|wiem miał on być ową zasłoną|wet w czasie rozprawy odsu- 
ekipę specjalistów niemieckich“ 
Tę zmianę opinii płk. Wasilew|się właściwy wywiad amerykań 
skiego o żychoniu — mówi da- 


cież ci wszyscy kurierzy do 
mnie docierali?* 

Wracając do osoby oskarżo- 
nego Doboszyńskiego, prokura 


dzali świadków samolotami Z|'nr zapytuje świadka. czy pu- 


Bagdadu, ze Stanów Zjedno- 
czonych itd. Wówczas naczel- 


blicysta i polityk, który inte- 
resuje się wywiadem, jest 


nym wodzem był gen. Sosn-| przedmiotem zainteresowania 


kowski, szefem sztabu gen. 
Kopański, a szefem II Oddzia 
łu płk. Gano.“ 


Bor-Komorowski 
tolerował 
szpiegów niemieckich 

Na pytanie prokuratora, do 
tyczące osoby gen. Bora-Ko- 
morowskiego, świadek stwier- 
dza, że opinię o nim opiera 
na dwóch wydarzeniach. Pier 
wszym była rozmowa, jaką 
przeprowadził świadek z jed- 
nym z wybitniejszych chirur- 
gów. profesorem, który po 
spotkaniu z gen. Borem-Ko- 
morowskim, zapytany przez 
świadka, co sądzi o osobie Bo 
ra, odezwał się wybitnie lek- 
ceważąco o jego inteligencji. 

Drugim wydarzeniem była 
rozmowa osobista, jaką prze- 
prowadził świadek, wezwany 
do raportu przez gen. Bora - 
Komorowskiego. W czasie roz 
mowy świadek zapytał" „Czy 
panu generałowi wiadomo, że 
prawie wszystkie linie kurier 
skie szły przez placówki mjr. 
Zychonia i II Oddzistu i że te 
wszystkie placówki były zde- 
konspirowane i znane Niem- 
com?“ 

Na to gen. Bor-Komorow- 
ski popatrzył na świadka ze 
zdumieniem i powiedział: „No 
dobrze, ale co z tego... 


kontrwywiadu. 

Świadek: „Działalność taka 
podlega kompetencji kontrwy 
wiadu politycznego, tak, że 
działalność Doboszyńskiego, 
która niewątpliwie wywołała 
zainteresowanie wywiadu woj 
skowego, musiała być przezeń 
odstąpiona  kontrwywiadowi 
MSZ, podległemu Mikołajczy- 
kowi, 

Po zakończeniu pytań, zada 
wanych przez strony, prokura 
tor składa wniosek o powoła- 
nie w charakterze świadków 
Mierzyńskiego Stanisława 1 
Pajera Witolda w celu wyja- 
śnienia okoliczności inspira- 
cji niemieckiej, poprzez nie- 
które elementy VI Oddziału 
Sztabu Głównego. 

Dalsi świadkowie opowiedzieli 
o kontaktach i rozmowach z Do- 
boSzyńskim po jego przyjeździe 
do kraju w r. 1947, 

św. Józef Lez35€rT, zeznał, że 
Doboszyński polecił mu nawią-. 
zać kontakt z bandrmi leśnymi. 
W szczególnośc Doboszyński 
cheinł się epotkać z przywód:ę% 
band „Burym*'. Świadek miał 
„Burego** sprowadzić do War- 
jszawy i skontaktować go z To. 
haszyńskim. 

Świadek otrzymał od Doboszyń 
skiego polocenie wyjezdu do So 
kołowa Podlaskiego, ahy dowie- 


jak wyglądają możliwości band, 
grasujących na tym terenie, 
Świadek zeznał, ża Doboszyński 
podał mu basto, w celu ułatwie 
nia kontaktu z bandytami za 
pośrednictwem Trepki, W roz- 
mowach ze świndkiem Doboszyń 
ski omawiał również projekt za- 
instalowania w lesie krótkofalów 
ki radiowej, 


Pod opiekuńczymi 
skrzydłami „Caritasu* 


Z kolei złożył zeznania świa. 
dek Mieczysław Pszon, były de. 
legat t. zw. rządu londyńskiego 
na okręg krakowski, oficjalnie 
zatrudniony w stowarzyszeniu 
„Caritas'', prowadzonym przez 
Episkopat w Krakowie, 

Z zeznań Miecz. Pszona wy- 
nikało, że Doboszyński starał się 
go nakłonić do utrzymania sta, 
łego kontaktu, Pszon miał wcho 
dzić w skład ośrodka, złożonego 
z kilkunastu „wybranych'* przez 
Doboszyńskiego konspiratórów. 

Następni świadkowie — Wii- 
dysław Jaworski, członek Stron, 
nictwa Narodowego, były obron- 
ca Doboszyńskiego w krakow, 
Skim procesie o napad na Myśle 
nice, Lech Masłowski — studant 
Akademii Handlowej w Krako 
wie, również członek nielegalne, 
go BN, Stanisław Bukowski — 
dyrektor Zw, Zrzeszeń Kupie- 
ckich w Łodzi oraz Jerzy Retke 
— członek nielegalnego SN, w 
w którym zajmował eksponowa, 
ne stanowisko i sekretarz kon- 
sulty Sodalicji Mariańskiej — 
opowiedzieli o swych kontaktach 
z Doboszyńskm, 

Po zeznaniach świadków roz- 


prze-|dzioć się od niejakiego Trepki,lprawę przerwano do dnia 28 bm. 


Pres a imnerialistów amerykańskich - 


powodem nędzy i bezrobocia we Francji 
Przemów enie Thoreza do chłopów i robotników 


PARYŻ (PAP). 
odbyło się wielkie zgromna:lze” 
nie, w którym wzięło udział po 
nad 20 tysięcy robotników i 
chłopów. 

Na zgromadzeniu tym prze- 
mawiał, witany burziiwą cwa- 
cją, generalny sekretarz Partii 
Komunistycznej Thorez, Mówca 
wskazał, że jedną z głównych 
przyczyn trudnej sytuacji go- 
spodaąrczej Frarcji jest plan 
Marshalla, który pocjągneł za 
sobą m. in, bezrobocie 150 tys. 
robotników francuskich, 

Stany Zjednoczone podporzą1 
kowują całą gospodarkę fran. 
cuską — stwierdził Thorez 
potrzebom swojej gospodarki i 
polityki. Imperialiści amerykeń 


w Perienx |scy zmuszają Francję do Zaku- 


pu sprzętu wojennego, co sprze 
zte jest z intencjami miłujące 
go wolność ludu francuskiego 
i stwarza dodatkowe trudności 
z0spodarcze, 

Mówiąc o strsunku partii 
komunistycznej do kwestii ról 
nej, Thorez oświadczył: Komu- 
niści pragną dać ziemię tym, 
xvórzy na niej pracują." 

Thorez poddał ostrej krytyce 
projektowaną przez Bluma re- 
formę crdynacji wyborczej, pod 
kroślające, że celem jej byłoby 
sprowadzenie do minimum licz 
by deputowanych komunistycz- 
nych, 

Reakcja megłaby nam ode- 
hrać mandaty, ale nie zdołała 
by nam nigdy odebrać uczuć 


mas, pracujących «—. stwierdził 
Thorez. - |; agis tis 


Nowy 


ambasador ZSRR 


na Węgrzech 

MOSKWA (PAP), Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR miano 
wało Arsenią Tiszkowa ambasą 
dorem Związku Radzieckiego 
w Węgierskiej Republice Ludo 
wej. 

Prezydium Rady Najwyżsrej 
zwolniło dotychczasowego amba 
sadora radzieckiego na We 
grzech — Puszkina z zajmowa- 
nego stanowiska w związku z 
powierzeniem mu innych funk- 
cji. 
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awały Il Kongresu Zw. Zaw. 


Zełiegi fabryczne mie poskaąjpie sif 


dla przyśpieszenia realizac 


W PZTB NR 21 


Przyszły do świetlicy, 
miało się odbyć zebranie spraw? 
zdawcze, bezpośrednio po zakoń- 
tzeniu pracy. Sala coraz bar- 
dziej wypełniała się robotnikami 
z rannej zmiany. Usiadły obok 
siebie. 

— Czytałam uważnie sprawo- 
z przebiegu kongreso 
wych obrad, — mówi tow. Ra- 


dzymińska — a w człowieku aż 


duma rosła gdy pomyślał, że my, 
robotnicy, razem z przedstawi- 


cielami Rządu wspólnie mig 
liśmy nad tymi robotniczy; 
sprawami. 


— A pomyślcie tylko, żadnej 
sprawy na Kongresie nie pomi. 
nięto, o wszystkich bolączkavn 
i osiągnięciach mówiono — doda 
`‘ bezpartyjna tkaczka, ob. Ka- 
rolewska, Aż wzruszenie ogar: 
nia, że ci, co całym państwem 
kiernją, pamiętają tak o żłob. 
kach i przedszkolach dla nā- 


nale wiedzieli, kım jest Żychoń “yeh dzieci. 


i jego towarzystwo. Odstąni! 


— I o wczasach — dorzuca ob. 


gó, Amerykanom dla kontaktn.| Pakalarczyk. 


Następnie wiadomo było, że 


— I o rozrywkach oróz nance 


wracając do Europy Żychoń zaj ?9 pracy — przypomina młodzie 


trzyma się prawdopodobnie 
Lizbonie — bazie wywiadu nie- 
mieckiego. Prawdoprdobnie by 
ło tak — stwierdza 


mir. No-| rozbudowywać 


„g|żówka Aniela Frydrych, 


 . «© 
„Lecz na to, abyśmy mogli 
nasze szkolnie- 


wiński — że cały plan który o-|!wo, abyśmy mogli podnosić na- 


pracował? Żychoń dla Donovsna,|szą 


robotniczą stopę życiową, 


dostał się do mocodawców ży [musimy pracować jak najlepiej, 


„chonia i zarówno Anglicy iak thak najwiecej. Każdy metr tka. 


niny, każda tona węgla wypro- 


gdzie, Sukowana przez polskiego robot: 


tika podnosi jego warunki ży- 
ciowe, podnosi ogólny dobrobyt 
kraju — mówił w swym refera. 
cie tow. Królasik, Słuszne są 
nasze Żądania podniesienia bez- 
ieczeństwa i higieny pracy, 
wzmożenia opieki nad matką i 
dzieckiem i słusznych jest wiele 
innych żądań, które muszą i bę- 
dą zrealizowane lecz obok 
słusznych żądań, dla umożliwie- 
nia į przyśpieszenia ich realiza. 
cji musimy wzmóc naszą pracę, 
musimy zwiększyć nasz majątek 
uarodowy — majątek każdego 
robotnika, 

Zerwała się burza oklasków, 
Klaskały tkaczki i prządki, maj. 
Mrowie i praktykanęi Klaskuli 
u:ócno, bo każdy chciał w ten 
sposób okazać, jak bardzo leży 
mu na sercu sprawa lepszej i 
większej produkcji. 

* 

I znów długo klaskali, gdy 
tow. Królasik zapoznał zebra 
rych z projektem rezolucji, w 
której miedzy innymi czytamy: 

Doceniając ważność uchwał. 
zapadłych na I[-gim Kongresie 
Zw. Zaw. przyrzekamy przystą. 
pić do szlachetnego współzawod. 
mietwa pracy w celu szybszego 
wykonania swoieh planów pro 
imkevjnych, a szczególnie wyko- 
nania 8.letniego planu przed ter 
minem, 


Postanawiamy również przy. 
stąpić do walki z brakoróbstwem, 
o dyscyplinę pracy i zwrócić u- 
wagę na jakość produkcji, Swia- 
domi, że produkując lepiej, wię. 
tej, przyczyniarwy się do szyb- 
szej odbudowy, naszego Państwa 
Ludowego i poprawy stopy ży- 
ciowej klasy pracującej, 


W PZPB NR 16 

W dniu wczorajszym w świet- 
licy PZPB Nr 16 odbyło się 
sprawozdawcze zebranie, poświę, 
cone Il.mu Kongresowi Związ- 
ków Zawodowych. 

Zchrani robotnicy żywo oklas- 
kiwali przemówienie ob. Bara, 
now$kiej, która złożyła sprawo- 
zdanie z przebiegu obrad Kon- 
gresu, na którym uczestniczyła, 
jako delegatka PZPB Nr 16, W 
przemówieniu swym zwróciła o 
na specjalną uwagę na uchwały 
li.go Kongresu Zw. Zaw. doty- 
czące poprawy bytu mas pranu- 
jących. 

W dyskusji robotnicy podkreś- 
lali doniosłość Kongresu, który 
nie tylko uchwalił wytyczne pra 
cy Związków Zawodowych na 
najbliższy okres, ale rówhież za. 
jal się sprawą podniesienia sto- 
py życiowej robutnika przy po- 
mocy nowego ustawodawstwa 
pracy, dalszej popularyzacji i 
rozszerzenie ruchu współzawod. 
nietwa prey, oraz położenia na- 


ji planu 3-letniego 


tej kontroli Zw. Zaw. nad wła. 
ściwym wykorzystywaniem kra- 
dytów w ramach akcji socjat- 
nej oraz bezpieczeństwa i higie. 
ny pracy. 

Na zakończenie zebrania za- 
łoga uchwaliła rezojucję, w któ- 
rej zobowiązuje się do roższerze, 
nia ruchu współzawodnictwa pra 
ry, do walki z brakoróbstwem, 
oraz do wzmożenia dyseypliny 
pracy w celu szybszego wykona. 
nia planu 3-letniego, rozumiejąa 
znaczenie jego dla polepszenia 
bytu mas pracujących, oraz ja- 
ko dalszego kroku do zbudown- 
nia ustroju socjalistycznego w 
Polsce. 


Hajszykszy formierz 


>. Roczna norma 


w 6 miesięcy 

WAŁBRZYCH (PAP). Przo- 
downik pracy huty „Karol* od 
lewacz Józef Woldrych, wyko- 
nat do dnia 25 czerwca swoją 
normę roczną, Woldrych zobo- 
wiązał się do końca roku po- 
Awoić swój plan produkcji. 


27-letni Woldrych osiąga 240 
prccent normy, co jest wyni- 
kiem niezwykle rzadkim wśród 
odlewaczy, Wyniki swe uzysku 
je dzięki pilności, punktualno- 
Ści i znrawneś orcanizacii nra. 


ścisku n- usprawniania anołacz- cy, 


"a 
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zié mija rok od dnia ogio. 
B szenia rezolucji Biura In- 

formacyjnego partii komur 
mistycznych i robotniczych w 
sprawie sytuacji w Komuni. 
stycznej Partii Jugosławii, 
Przed rokiem dowiedział się 
świat o nikczemnej zdradzie kli- 
ki titowskiej, która odstąpiła 
od zasad socjalizmu, od zasad 
internacjonalizmu _ proletariac. 
kiego i weszła na droge, prowa- 
dzącą do podporządkowania kra 
ju imperialistom zachodnim, 

W ciągu tego roku renegaci 
titowscy pogłębili i rozwinęli 
swą politykę odstępstwa od in- 
teresów ludu pracującego, od 
interesów narodu jugosłowiań- 
skiego, od interesów całego obo. 
zu pokoju i postępu. Renegaci 
titowscy przeszedłszy na stronę 
imperializmu, walczą dziś z naj- 
wybitniejszymi specjalistami a- 
merykańskimi 0 palmę pierw- 
szeństwa w kampanii antydemo. 
krajtycznej i antykomunistycz- 
nej, w akcji, skierowanej prze- 
ciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. Re- 
negaci titowscy stali się głów 
nymi  dostarczycielami „arg 
mentów'* tym wszystkim, któ- 
rzy walczą z marksizmem-leni. 
nizmem, a ich nikczemne osz- 
czerstwa rzucane na ZSRR, na 
Polskę i na wszystkie kraje dė- 
mokracji ludowej wykorzysty- 
wane sę obficie pryez całą czar- 
nosecinną iimperialistyczną proa 
pagandę podżegaczy wojennych. 
Zdrejcy titowscy walczą też o 
palmę pierwszeństwa z gestapo 
w dziele rozpętywania terroru 
przeciwko ludowi jugosłowiań- 
skiemu, skazanemu przez gospo- 
darke titowskąę na wzrastejący 
wciąż głód i poniewierkę. 


Po'ityka zagraniczna 
renegatów 


ito obecnie jawnie już przy- 
R kuwa Jugosławię do obozu 
imperialistycznego. 
Podkreślamy słowo jawnie, 
ponieważ zdrada przygotowana 
była znacznie wcześniej, jeszcze 
na wiele miesięcy przed uchwa- 
łą Biura Informacyjnego, W 
sierpniu ub. r. węgierskie wła- 
dib bezpieczeństwa * aresztowały 
attachś prasowego ambasady ju- 
gosłowiańskiej, Boarowa, który 
z rozkazu swych  titowskich 
przełożonych, zamordował dzia. 
łacza jugosłowiańskiego, Moicza 
Miłosza za to, że wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informa- 
cyjnego. Boarow zeznał, że je. 
szczę w kwietniu 1947 r. został 
wysłany do Budapesztu w celu 
stworzenia sieci szpiegowskiej 
na Węgrzech i sieci agitatorów, 
którym polecono pracować nad 
tym, aby zmniejszyć na Wę. 
grzech popularność Związku Ra- 
dzieckiego, czyli wprowadzić w 
życie, obowiązującą tajnie w 
Jugosławii, politykę  antyra- 
dziecką. Podobnie organizowa- 
no sieci szpiegowskie i antyra- 
dzieckie w innych krajach de- 
mokracji ludowej. 


Działając w interesach impe- | 


rialistów Tito rozwija plany o- 
panowania państw bałkańskich, 
plany, które skoncentrowały się 
na najsłabszej Albanii. Z arse- 
nału imperializmu wydobyli re- 
negaci titowscy zatrute strzały 
nacisku i szantażu, gospodarcze- 
gô i politycznego. 

Równocześnie zaczęto stoso- 
wać wypróbowaną przez impe- 
rialistów politykę dyskrymima- 
cji gospodarczej wobec krajów 
demokracji ludowej. Notoryczne 
sabotowanie umów gospodar- 
czych leżało przecież na linii 
imperialistycznych planów okrą 
żenia państw ludowych, co, łącz- 
nie z systemem baz strategicz- 
nych, miało służyć planom podbo- 
ju świata. I właśnie w południo- 
wó.wschodniej Europie rolę na- 
rzędzia imperialistycznych pla- 
nów wziął na siebie Tito, Titow- 
ska nkcja sabotowania umów, spo 
wodówała konieczność ograni- 
czania wymiany towarowej kra- 
jów demokracji ludowej z Ju. 
gosławią, a w przypadky węgier- 
skiej umowy, nawet jej wypo- 
wiedzenia. Surowce gospodarcze, 
które, w myśl umowy, Jugosła- 
wia miała dostarczać ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, pły- 
ną obecnie do imporialistyez- 
nych protektorów renegata, w 
zamian Jugosławia otrzyma 
ewentualnie broń, bo — jak cy- 
nicznie stwierdził belgradzki ko- 
respondent „New York Herald 
"ribune'', Alsp — „kula sprze- 
daną dziś Jugoslawii może z raj 


roli, 


większym prawdopodobieństwem 
znalęźć drogę do Rosji jedynie | 


przez wystrzelenie jej w głowę 
Rosjanina'*. Trudno doprawdy 
o bardziej wyraźne podkreślenie 
jaką wyznaczono bandzie 
titowskiej w froncie imperiali- 


stycznym. 


Trockiści 


la każdego, kto śledzi dro- 
D gę zdrady i zaprzaństwa ti: 


tawtów, widoczne jest bliź- |ne wszystkich zdobyczy wywal. |Prowokacyjne 
niacze podobieństwo ich ze zdra |czonych w bohaterskich walkach 
dziecką rolą trockistów, Towa.jz faszystowskim najeźdźeą i ro 
rzysz Roman Zambrowski, w ar- 
tykule, zamieszczonym w nume- 


rze „O trwały pokój, o demo- 


krację ludową‘ z dnia 15 maja 


br., wyraźnie stawia to zagad. 
nienie: 

„Jugosłowiańscy trockiści z 
kliki Tita. pochłonięci są tros- 
ką o to, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariuszy 
wszystkch krajów do ZSRR, wy- 
łażą ze skóry aby pomniejszyć 
międzynarodowy autorytet WKP 
(b), aby dowieść, że bolsze- 
wizm nie jest najbardziej przo. 
dnjącą teorią, strategią i takty- 
ką, wzorem dla wszystkich par- 
tii marksistowskich. 

To jest tzw. „podbudowa idso 
logiczna'* titoizmu, na której 
opierając się  pseudoteoretycy 
trockistowscy, w rodzaju Dźila- 
sa i Pjade, deklamują o „dia- 
lektyce specyficznej drogi Ju- 
gosławii do socjalizmu! *, W isto 
cie, do nich to w pełni odnoszą 
się słowa Stalina, który w 1937 
toku tak scharakteryzował troc- 
kizm: 

„Współczesny trockizm nie 
jest kierunkiem politycznym 
wśród klasy robotniczej, lecz 
wyzutą z zasad i bezideową 
bandą Szkodników, dywersan 
tów, szpiegów, wywiadow- 
ców, morderców, bandą za, 
ciekłych wrogów klasy robot 
niczej, najemnych agentów 
organów wywiadowczych ob- 
cych mocarstw'', 


Polityka wewnetrzna 


trockistów 
odobnie, jak w polityce za- 
PP zrooiemoj, również w poli- 
tyce wewnętrznej trockiści 
jugosłowiańscy odeszli całkowi. 
cia od marksizmu - leninizmu, 


niczej, doprowadzając do zała- 
mania się gospodarki narodo- 
wej, do nędzy mas pracujących, 
do oddania wyzyskiwanych w 
ręca wyzyskiwaczy  kułackich, 
do popierania i rozwijanią cle- 
mentów  kapitalistycznych, do 
przekształcenia Jugosławii w 
republikę burżuazyjną. 

Masy ludowe Jugosławii, roz- 
brojone wobec wrogów zewnętrz 
nych i wewnętrznych, pozbawio- 


dzimą reakcją, trzymane są w 
jterrorze przez siepaczy Ran. 


— Broga zdrady 


Arso Jovannowicza, mają zabez- 
pieczyć trockistowską klikę Ti. 
ta przed niezadowoleniem i nie- 


nawiścią mas ludowych Jugo* | bankructwo 


sławii. 

Prowokacje wobee Związku 
Radzieckiego i Bułgarii, w ro- 
dzsju bezczelnych not w spra. 
wie udzielania azylu patriotom 
i szczerym działaczom robotni- 
czym, mają przesłonić prawdzi- 
wy obraz rozkładu i zdrady. 
napaści np, na 
Biuro Informacji Polskiej w Bel 
gradzie, '*óre wystawiło w wi. 
ftrynie plansze z wynikami pla. 
nu 3-letniego i dotychczasowymi 


kowicza. Masowe Geza mordy, kiej. wap Polski w brater- 


oficjalne i skrytobójcze mordy, 
w tej liczbie zamordowanie gen. 


skiej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra- 


cji ludowej — mają przesłonić 
wzrastającą nędzę mas pracuję- 
cych Jugosławii i kompletne 
titowskiej P gospo- 
darki. 


Narody Jugosławii 


zwyciężą 

rockiści jugosłowiańscy oto- 
Jee są nienawiścią i pogar- 

dą ludzi pracy w Jugosławii 
i na całym świecie. Wszystkie 
partia komunistyczne i robotni- 
cze poparły rezolucję Biura In- 
śormacyjnego, Wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze i mi 
liony bezpartyjnych robotników, 
chłopów i inteligentów widzą w 
trockistach jugosłowiańskich za- 


ciekłych wrogów wolności i pow 
stępu. Tym większe sympatie 
otaczają bojowników o wolną 
i socjalistyczną Jugosławię, wal. 
czących z reżimem Tita w Jugo- 
sławii i poza jej granicami. 
Nieomał w przade dniu roczni* 
cy ogłoszenia uchwały Biura Tn- 
formacyjnego ludzie pracy w 
Trieście, wśród których znacz 
ną bardzo liczbę stanowią Ju- 
gosłowianie, odrzucili z pogardą 
listę wyborezę renegatów i dali 
zwycięstwo komunistom i patrio 
tom. 

Z nadzieją i wiarą śledzimy 
walkę komunistów jugosłowiań- 
skich przeciw nacjonulistycznej 
i trockistowskiej klice Tita. Ży: 
czymy im największego zwycię- 
stwa w ich walce, która jest 
walką o wolność Jugosławii i o 
wzmocnienie światowego obozu 
pokoju. 

Kazimierz Golde, 


Realizujemy uchwaly konferencji miejskiej PZPR 
PZPB Nr. 2 walczą o jakość produkcji 


Hasło walki o najlepszą jakość produkcji — rzucona 


na ostatnim Plenum Komit 
Konferencji Miejskiej PZP 
mieniem wśród załóg fabry 
mysłu. Za przykładem Mar 
nr 1 w wiejn zakładach wł 
zespoły najwyższej jakości. 


— Było to w dniu 1 czerwca 
— mówi dyrektor tkalni tow. 
Szelest. — Przed rozpoczęciem 
pracy drugiej zmiany przysze- 
dłera na salę tkalni. Wśród ro- 
botnie panowało jakieś podnie- 
cenie. FRozmawiały o czymś z 
dużym ożywieniem. Słyszałem 
powtarzające się słowa — ja- 
kość, prima, Ktoś mówił o Ter 
pilakowej. Zacząłem się już cze 
gos domyślać, a przypiiszczenie 
moje potwierdziła jedna z ro- 
botnie. 

— Towarzyszu dyrektorze — 
powiedziała zbliżając się da 
mnie. — Mamy do was pewią 
sprawę. My wszystkie, przodow 
nice pracy i te słabsze tkaczki, 


porozumiałyśmy się z koleżan- 
kami ze wszystkich zmian: po- 
jakość 


stanowiłyśmy podnieść 
naszej produkcji, 


$ * * 
I tak rozpoczęła się organi- 
zacja zespołów najwyższej ja- 


kości w PZPB nr 2. Z pośród 
1200 tkaczek, zatrudnionych w 


PZPB nr 2 w oddziale 


etu Centralnego PZPR i na 
B spotkało się z dużym zrozu- 
cznych wszystkich gałęzi prze- 
ii Torpilak, tkaczii w PZPW 
ókienniczych powstały liczne 


siąca czerwca podniosą swoją 
wydajność najmniej o 5 proc. 

707 podpisów pod zobowiąza- 
niem o podniesieniu jakości zło 
żyły tylko lepiej pracujące 
tkaczki, Od pozostałych dyrek= 
cja nie przyjęła zobowiązań, 
Natomiast dla słabszych tka- 
czek jak również dla lepszych 
zespołów zorganizowano specjal 
ne pokazy szkoleniowe, 

* z o 

Dyr. Bzelost jest dobrym fa- 
chowcem. Joszoze niedawno peł 
nił on funkcję majstra w PZ 
PB nr 3. Pod jego kierunkiem 
szkolą się dziś tkaczki w 
„dwójce. 

Na dużej tablicy — wiszącej 
w tkalni umieszczone si 
próbki materiałów z błędami, 
zaopatrzone w napisy wyja 
śniające przyczyny powstania 
tyeh" błędów. Każdogo dnia po, 

acy zbierają się koło tablicy 
jeden łab dwa zespoly tkaczek, 
Tow. Szelest wyjaśnia zebras 
nym dlaczego powstały błędy 


przyjw tkaninie i jak należy ich u- 


ul, Ogrodowej — 707 podpisnło|nikać. Odpowiada na pytania 1 
zdradzili interesy klasy robot-lzobowiązanie, że w ciągu mie- tłumaczy zasady dobrej techni- 


ki pracy. Po rozmowach teore- 


tycznych, następuje pokaz przy 


WarsZtACiE, 


— W ten sposób, towarzysz- 
ki — należy puszczać warsz: 
tatl Tu powinno leżeć pudełko 


z wątkiam, aby szpulki nie po 
niewierały się po podłodze. 


Nawet stare, wykwalifikowa- 
ne tkaczki niejednego się mogę 
jescze nauczyć od tow. Bzele- 


stu. 
+. © 
707 tkaczek 


kość swej produkcji, 


jakości, 


— Wyrabiam dziś 99 procent 
tow. Wiesława 
Brzezińska, 19-letnia  tkaczka, 
— Jeszcze trochę popracuję, a 
osiągnę pełne 100 procent pierw 
Lecz osiągnię- 
m? 
jeszcze pełnej satysfakcji. Ca- 
ły mój zespół — zespół młodzie 


primy — mówi 


szego gatunku. 


cia tego sukcesu nie da 


żowy musi być zespołem pierw- 


szej jakości. Jeśli .to osiągnę — 


spokojnie rozpocznę w przy- 


szłym -teku naukę w Techni- 
kum Włókienniczym — do któ 
rego skieruje mnie naszą dyrek 
spokojna, 
ża moi towarzysze dzielnie mnie 
zastępują, Że nasz zespół me 


cja. Będę wówczas 


Majster Wejman uzyska wymarzoną kiblioteczkę... 


Biurokratyczna opieszałość nie kodzie już utrudniać 
premiowania wynalazców i racjonalizatorów 


wypełnia swe 
obowiązki, lecz 
stale rozmyśla, 
; co by tu zro- 

i bić aby uzy- 
skać produkcję tańszą i le- 


pszą. 

Chodził więc majster po sa- 
E, patrzył na krosna - automa 
ty, poprawiał wciąż zrywają- 
ce się paski skórzane przy ła- 
paczach, uderzających czółen- 
ka, i myślał. 

— A może zamiast skóry 
damy tutaj sprężynki? Są tań 
sze i praktyczniejśze. Trzeba 
spróbować! 

Sładał wówczas majster w 
małym kantorku przy sali kro 
sien, obliczał, mierzył i ryso- 
wał. 

A gdy wszystkie projekty 
miał wreszcie gotowe, poszedł 
do warsztatu mechanicznego, 
przedstawił rysunek i wytłu- 
maczył, jaką część mają mu 
dorobić. 

Już w kilka dni później maj 
ster Wejman drżącymi rękami 
przykręcał sprężynę do łapa- 
cza na pierwszym krośnie. Z 
niemniejszym też  wzrusze- 


-|niem wręczał opis swego pro- 


jektu fabrycznej Komisji Ra- 
cjonalizatorskiej. 

To działo się w kwietniu. 

Próbne krosno pracowało — 
i pracowało dobrze. Sprężyny 
zostały więc zainstalowane 
również przy dalszych 7 auto- 
matach, Majster Wejman zaś 
zabrał się do opracowania no 
wego ulepszenia a komisja, ba 


dająca jego projekt stwier- 
dziła, że zastosowanie spręży- 


po |ny majstra Wejmana przynie- 


sie fabryce 1 milion 994 tysią- 
ce zł ości rocznie. 

Minął maj a czerwiec dobie 
ga już końca. 

Majster Wejman, wracając 
po pracy do domu nieraz za- 
stanawia się, co też będzie 
mógł zrobić, gdy uzyska pre- 
mię za swój wynalazek. 

— Może remont w mieszka 
miu, albo może jakieś meble 
dokupić? Ale nie, w pierw- 


Nasi koerespomdernch foaobeuczmk miszęą 


Pomagamy małorolnym chłopom 


Państwowe Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego nr 36 w ramach 
akcji łączności między miastem 
i wsią opiekuje się gromadą 
Męka pod Sieradzem. Już dwu 
krotnie nasze ekipy wyjeżdżały 
do wspomnianej gromady, Leka 
rze fabryczni naszych  zakła- 
dów udzielili pomocy lekarskiej 
158 osobom, z których dwie 
skierowano do leczenia szpital- 
nego. 

Na wspólnym zebraniu mie- 
szkańców wsi i przedstawicieli 
naszej załogi, mówcy jednej i 
drugiej strony podkreślili ko- 
nieczność dalszego pogłębiania 
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wanie wynalazców i racjonal 
zatorów za ich usprawnienia 
produkcyjne. 

Zaledwie kilka dni minęło 


szym rzędzie musi być biblio- |od ukazania się uchwały, a 
teka, techniczna fachowa bi- | Komisja Racjonalizatorska w 


blioteka, o której już marzył 
od tylu lat. Właśnie teraz zre 
alizują się jego marzenia. Bę- 
dzie miał dużo książek, tak po 
trzebnych dla teoretycznego 
pogłębienia swego, zawodu... 

* 


Tak, teraz będzie miał na 
pewno swoją _biblioteczkę. 
Właśnie teraz, po podjęciu 
przez Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów  doniosłej u- 
chwały, regulującej premio- 


nawiązanych stosunków. Da to 
możność usunięcia wielu prze- 
szkód na drodze rozwoju wsi 
Męka, 

O przeszkodach tych mówili 
chłopi, wskazując szczególnie 
na niedociągnięcia w pracy 
miejscowej spółdzielni  „Samo- 
pomoc Chłopska“, w której u- 
sadowiła się grupa wiejskich 
kombinatorów, go kumotersku 
rozdzielająca przydziały z krzy 
wdą dla biedoty wiejskiej, Ja- 
sne, że poparcie udzielone przez 
robotników PZPW nr 36 mało* 
rolnym chłopom wsi Męka 
wzmocni ich pozycję w gromąg 
dzie i. dopomoże do zlikwidoówa 
nia wyzysku. 

Dnia 21 bm. zwiedziłą nasza 
zakłady gromadka dzieci ze wsi 
nańczycielami. 
Dzieci zapoznały się z proce- 
sem produkcyjnym, a następnie 
zwiedziły ZOO i Muzeum Przy 
rodnicze. 

Jako podarunek dla dzieci ro 
hotników PZPW nr 36, przeby 
wających na koloniach letnich 
iw Rogach. dzieci za wsi nrzy” 


| wodzie. 


PZPB Nr 4 wzięła się raźniej 
do pracy, przekazując projekt 
majstra Wejmana Dyrekcji 
Branżowej celem natychmia- 
stowego rozpatrzenia i przy- 
znania mu premii, Majster 
Wejman zdobędzie wymarzo- 
ną bibliotekę, będzie mógł u- 
zupełmić swe wiadomości fa- 
chowe i jeszcze z większym, 
niż dotąd, pożytkiem praco- 
wać w swym ukochanym za- 
8 .R. 


wiozły dwa kosze jagód i po- 
ziomek, 
B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 
„Głosu* 
z PZPW nr 36 


zobowiązało atë 
w <iągu czerwca, podnieść ja- 
przynaj- 
mniej © 5 procent. Lecz są ta- 
kie tkaczki, którym pozostało 
mniej niż 5 procent dla uzyska 
nia miana tkaczki najwyższej 


dzieżowy w okresie mojej ngu" 
ki będzia zespołem najwyższej 
jakości. 

— A gdy wrócę po szkole — 
dodaje z uśmiecham Wiesława 
Brzezińska — zużytkuję naby- 
to wiadomości w ten sposób aby. 
nie jeden, nie dwa, lecz wszy* 
stkie zespoły, we wszystkich 
zakładach mogły nosić to zae 


szczytne misna —  sxspołów. 
najwyżezej jakości. 
R „a W 


— Jest nas 6 — mówi kierow 
niezka zespołu — przodownwa 
pracy Helena Płachta, Ja wyra 
białam dotąd 98 procenć pierw. 
szego gatunku, a moje towarzy 
szki Antonina Lebuda, Bana» 
siak Wiktoria, Jadwiga Btachnr 
ska, Władysława Mikołajczyk i 
Barbara Kracz również osiąga» 
ją podobne wyniki. Dotąd rezul 
taty naszej pracy wydawały 
nam się zadowalające. Dziś, w 
okresie wielkiej walki o jakość 
i wykonanie eksportn — są one 
jeszcze niedostateczne, 

— Alboż my 100 procent nie 
osiągniemyf Musimy osięgnąć, 
bo to nasz obowiązek. 

— Ejże kobiety! Pokażemy, 
że masz zespół mie gorszy nð 
zespołu Marii Terpilakowej. W 
naszych zakładach na „czyór* 
kach“ musi powstać zespół naj 
wyższej jakości. Tym zespołem 
my będziemy. Prawda? 

Pochyłone mad warsztatąmi 
kobiety, uważnie kontrolują 
ruch ezółenek — odpowiodzisły 
na wezwanie mocniej niż sio- 
wem — odpowiedziały pracą, 

$$ e © 

Prowizoryczne zestawianie 
produkcji tkałni z dnia 15-go 
czerwca wykazało wzrost ¡pri 
my o 8 procent w stosunku 
do ubiegłego miesiąca. Ostatnie 
meldunki hrakarzy pozwalają 
przypuszczać, że w końcu mie 
siąca nasza jakość poprawi się 
jeszcze — mówi ma zakończe” 
nie rozmowy dyr. tow. Szelest, 
oerna 


Ksiażki dia wszystkich 


Jedną z najwydatniejszych 
form realizacji upowszechniania: 
czytelnictwa jest Tygodniowa 
Biblioteka Obiegowa, zorganizo- 
wana przez Spółdzielnię Wydaw 
niczą „Czytelnik'*, System TBO 
polega na tym, że po okresie 
werbunku puszcza się w obieg 
tyle książek, ilu pozyskano abo 
nentów, Wymiany dokonują spe- 
cjalni pracowniey, zwani łączni= 
kami TBO — w domach czytel: 
ników. Okres obiegu książki 
trwa pół roku. Po tym okresie 
przechodzą one drogę wyhoru 
lub losowania na własność abo: 
nents, Każdy abonent otrzymu. 
je dwie książki. 


Nasza świetlica mogłaby pracować... 


Kierownik naszej Świetlicy 
przy PZPB w Rudzie Pabianie 
kiej najwidoczniej uważa, że 
dobra świetlica to tąka, która 
jest pięknie udekorowana i... 
zamknięta, bowiem tak właśnie 
wygląda sprawa z naszą świet 
lica.. Otwiera ona tylko wtedy 
swoje podwoje, kiedy odbywa 
się w niej jakieś zebranie, 

A przecież ze Świetlicy na- 
szej wielu robotników mogłoby 
korzystać. Sama biblioteką jest 
bogato wyposażona w książki, 
mogące dostarczyć pożytecznej 
Jektury i rozrywki licznym 
członkom naszej załogi, 

Rzecz prosta, że działalność 
świetlicy nie powinna ograni- 
czać się jedynie do pracy bi- 
blioteki Zadaniem jei jest 


przede wszystkim prowadzenie 
masowej akcji kulturalno-oświa 
towej przy pomocy własnych ze 
społów oraz akcji rozsprzedaży 
ulgowych biletów do kin i te- 
Btrów. Nasz kierownik nie troe 


szczy się ani o jedno, ani o 
drugie, 
Dlatego też świetlica naszą 


jest martwa. Młodzież nie cią» 
gnie do niej, bo nie tam dla 
siebie nie znajdzie. 

Myślę, że poważne zmiany w 
Życiu naszej Świetlicy mogą ra 
stąpić dopiero wtedy, gdy kie: 


rownictwo jej obejmie czło” 
wiek, umiejący pracować. 
E. Dobsz 

korespondent fabryczny 

„Głosu i 


a PZPR w Rudzie Pab, 


Szuję się tutaj doskonale. 


/Sendeqcy, 


"jednego z 


z M ubrzeża 


Polskość powraca na swe rdzenne ziemie 


Spotkanie z Mazurami w Ostrudziu i Olsztynie 


(Korespondencja wiosna „„Głosu**) 
roi się. od] 


W Ostrndziu aż 
Mazurów. Ich piękny, staropol- 


„ski język rozbrzmiewa w skle- 


„pach i na ulicach miasta, Skoń- 
„szyły się czasy germańskiego 
ucisku — mogą znów św obodnie 


„posługiwać się swą ojczystą mo- 


wą. Ziemie — niegdyś polskie 
— wróciły znów do Macierzy, 
Ww twardą, mazurskęą gwarę 
wpląta się śpiewna mowa osad. 


„pików, przybyłych tu zza Bugu. 


Dzieci o płowych czuprynach i 
josnoniebioskich oczach bawią 
się nad jeziorem z małymi an- 
tóchtónami, którzy zapomnieli 
już zupełnie niemieckiego języ- 
ka, obowiązującego do 1945 r. 
i w szkole i w domu. Osadnicy 
Nie 
brakuje pracy,  stwarzającej 
trwały dobrobyt. 


— Nie nam więcej do szczę- 
E nie potrzeba — mówi rybak. 
osądnik, Obładowany sprzętem 
rybackim Śpieszy nad pobliskie 
jezioro Szeląg. Ryb tutaj pod- 
dostatkiem — szczująków, li 
nów, węgorzy, 


Może dziwne wydaje się ko- 


mu, ale śladów polskości w O- 


strudziu szukałam między inny- 
mi na tutejszym cmentarzu, Spo- 
czywają tu zmarli w ciągu dłu- 
gich minionych dziesiątków 1 


setek lat, gospodarze tej ziemi, 
jej prawowici właścieicie, Cza» 


chorowscy, Brzózkowie, Jegliń- 
scy, Bąskowscy, Poburscy, Gra. 
howscy, Kamińscy, Salewscy, 
Dzióbkowie, 8ko- 
wrońsćy i setki innych, O wzmo- 
żonej akcji germanizacyjnej z 
okrósu "MI Rzeszy, świadczą 
zniekształcone nazwiska Bzcze- 
pańskych, Wislotzky*ch, Lasch- 
kowitz ów.. A przy głównej alei 
widnieje na jednym z grobów 
biała marmurowa płyta, Rzędy 
złotych liter składają się na na. 
stępujące epitafium: „Gustawo- 
wi Gizewinszowi - Giżyckiemu, 
bojownikówi o polskość i ludo- 
władztwo na Mazurach w sotun 
rocznicę wiosny ludów — Ro- 
dacy*'. (Tak uczcili Polacy pa. 
mięć wielkiego działacza ma- 
zurskiego, który w ubiegłym 
stulecih walczył na tej żićmi o 
zadhówanie języka i kultury 
polskiej, 

Ogległość . 40 km, do Olsztyna 
pociąg przebywa z zawrotną 

wprost szybkością, Dokoła roz- 

ają się łąki 1 lasy. Pastwi- 

EA drzewo i torf — to natural. 
ne bogactwo tego kraju. Nie 
wiadomo kiedy wyrastają na ho. 
ryzoncie strzeliste wieże i- po- 
tężne budynki. To wojewódzkie 
miasto Olsztyn. Nowe dzielnica, 
budowane w bardzo szybkim 
tempie, we właściwym dla Niem 
ców ciężkim stylu architekto- 
nicznym, nie różnią się specjal. 
nie od innych miast Warmii. 
Za to stare miasto jest pełne u- 
roku. Rzeka Łyna owija się do. 
koła prastarego zamku. 

Dziś mieści się tutaj Muzeum 
Wprnjijskie. 


„Będąc w. Olsztynie trzeba ko- 
niecznie odwiedzić Instytut Maz; 
zurski. Kierowniczka, sympa 
tyczna, starsza pani była dzia. 
łaczkę na tych ziemiach do gza- 
su plebiscytu, Po niepomyślnym| 
dla nas wyniku plebiscytu, któ: 
ry nastąpił skutkiem terroru ger 
mańskiego, pani Sukertowa zna- 
lszła się.poza granicą, w powie 
cie dzigłdowskim. Ale nie zer. 
wała kontaktu z rodakami, któ- 
rzy zostali za kordonem, Do 
wybuchu wojny wydaja „Gazetę 
Mazurskę*', która szmuglowana 
na teren Prus Wschodnich, pod- 
trzymywała na duchu mazurską 
ludność. Pani Sukertowa opo- 
wiada chętnio o tych latach 
ciężkiej walki. Ale jeszcze elet- 
niej pokazuje pamiątki polskie 
z warmijskiej i mazurskiej zie. 
mi, z tradom zgromadzone w cią 
gu ostatnich 4 lat w Instytucie. 
Oto druki w języku polskim z 
pierwszej połowy XVI wieku. 
W 1486 r. powstała tu pierwsza 
polska drukarnia. Tutaj i w Kró- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Zmarnowane pieniądze 

Naszą tkalnia pracuje na 3 
zmiany. Podczas zmiany, w 
środkowej sali, nie wszystkie 
krosna są czynne. Mniej więcej 
połowa krosien stoi, z braku 
obsługi. Pomimo to, cała sala 
w ciągu nocy bywa  rzęsiście 
„oświetlona. Kilkadziesiąt żaró- 
wek o mocy 100 i więcej watt 
pali się zupełnie niepotrzebnie 
Spróbujmy to przeliczyś na ki- 
lowaty, a później na pieniądze. 
Da nam to w ciągu roku po- 
ważną kwotę 

Majster sałowy — "3b. = Felik- 
siak, na zwróconą mu uwagę 
w tej sprawie zbył nas © 
gólnikowo., 

Stan ten wymaga zmiany, 

Z. Wysocki 
korespondent fabryczny 


„Głosu* 


z PZPB w Rudzie Pab. 


Ilewcu drukowano polskie książ- 
ki Jana i Sfonariusza Malec- 
liich, Beklucjana, Tutaj przy- | 
jożdżali w odwiedziny do swych 
kolegów „po piórze'* Mikołaj 
Rej.i Jan Kochanowski, Muzeum 
posiada zdobnym pismem druko. 
wane śpiewniki kościelne, egzem- 
plarze tygodnika „Poczta Kró: 
lewicza'', który wychodził wte- 
dy, gdy jeszcze największe mia- 
sta polskie nie miały swego cza. 
sopisma, Z XIX wieku pozosta: 
ła cenna pamiątka — pierwsze 
numery „Gazety Olsztyńskiej 
(która, wychodziła do 1939 r.) 
z następującym dwuwierszem na 
pierwszej stronie: „Ojęów mo: 
wy, ojców wisry bronimy zgod- 
nie, młody, stary'*, 


Ostatni redaktor .gazety, Se; 
weryn Pieniężny, został ZAXNOT. 
dowany przez gestapo w pierw: 
szym roku wojny. 

Sekretarzem Instytutu jest 
dziennikarz mazurski, Erwin Ci: 
chowski. W prostych słowach 
opowiada historię drogi, która 
wiodła go do odnalezienia praw- 
dziwej ojczyzny. Był okres, że 
na skutek wzmożonej propagan- 
dy hitlerowskiej zapomniał pol. 
skiego języka. 
Dziś wie już dobrze, że jedyną 
jego ojczyzną jest Polska, Er- 
win Cichowski gromadzi w In- 
stytucie zabytki mazurskiej gwa 
ry, opowiadań, wierzeń ludo. 
wych, 


H. SBamsonowSka, 


W ubiegłym tygodniu dele- 
acja chłopów polskich uda- 
a się z wycieczką na Ukra- 
inę Radziecką. Delegaci zwie 


(fazili potężne ośrodki przemy- 
{stowe Zagłębia 


Donieckiego, 
wielkie zakłady hutnicze Dnie 
prodzierżyńska ť iDnieprope- 
trowska, zapoznali się też z 
miejscowymi zabytkami histo 
rycznymi i pomnikami radziec 
kiej kultury. 

W Kirowogradzie chłopi pol 
scy zwiedzili stałą miejscową 
wystawę Puszkinowską, za- 
wierającą m. in. cenne mate- 
riały o pobycie Adama Mickie 
wicza w Jelizawetgradzie (0- 
becnie Kirowograd). 

Na wystawie znajdują się 
m. in. portrety wybitnych po 
etów polskich, współczesnych 
Puszkinowi: Juliusza Słowac- 
kiego i Bohdana Zaleskiego, 
„Z całego serca wdzięczni jes 
teśmy narodowi rosyjskiemu, 
ukraińskiemu i wszystkim: na- 
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Miłość szacunek dla kuftury innych narodów 


Podobizny Mickiewicza i Słowacki ma 
wystawie .Puszkinowskiej w phei A 


rodom Związku Rańzieckiego 
za uczucia serdecznej przyjaź 
ni dla narodu polskiego, za głę 
tost szacunek dla kalfary na- 
szego narodu" — powiedz'ał 
członek delegacji Józef Hen. 

Goście polscy zaznajomii 
się także z zabytkami histo- 
rycznymi Kamionki, związa- 
nymi z imieniem genialnego po 
ety rosyjskiego: Puszkina i ge- 
nialnego kompozytora rosyj- 
skiego Czajkowskiego. 

Nasi chłopi zwiedzyj także 
obwodowe muzeum historycz- 
ne im, Marszałka Koniewa, 
gdzie obejrzeli wystawę po- 
święconą życiu i dzinłwiności 
Włodzimierza Lenina, 

Swoje wrażenia ze zwiedze 
nia instytucji kulturalno = o- 
światowych Kirowogradu chto 
pi polscy sformułowali w ten 
sposób: „Wszystko, co widzie- 
Itómy, świadczy o wysokiej 
kulturze ludzi radzieckich, © 
ich miłości i szacunku dla 
śozażach innych narodów”, 


Współzawodnietwo Jioc" w PZPB Hr í 


NWeleży pokonywać biurokratyczne opory 
i rozwijać nową formę zwiększenia produkcji 


trudnionych więcej ponad 4%3|niej przestrzegam, aby dó praz 
osoby, które pracują na uprzeb|cy się nie spóźniać, aby danig 


Gdy w lutym br. na tórenie 
PZPB nr 8 rzucono projekt z0r 
ganizowania wspóikawodnictwa 
łańcuchowego tj. takiej formy 
współzawodnictwa zbiorowego, 
w której tworzy się zespoły cią 
gło we wszystkich oddziałach 
produkcyjnych — orzekł perso: 
nel techniezny -i administracyj 
ny zakładu, niechętny wszelkim 
inowaejom, że jest rzeczą mie- 
„możliwą zorganizowanie tej for 
my pracy zespołowej. 


— Jak zrobimy? — pytal 
niektórzy biurokraci — ażeby 
przędza z danej maszyny trafi 
ła zawsze właśnie na określone 
krosna, 

— Za dużo roboty — wystar 
czy takie współzhwodnictwo ja 
kie jest — dodawali inni. 


I tak wbrew słusznej inicja- 
tywie do dnia dzisiejszego w 
PZPB nr 8 nie powstało współ 
zawodnictwo łańcuchowe. 


Nie powstało w ósemce“ — 
lecz powstało w największych 
zakładach — w „jedynce* ba- 
wełnianej, 
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— Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że zorganizowanie współzawyod* 
nictwaą łańcuchowego wymaga 
szczegółowego opracowania or: 
ganizacyjnego i technicznego jo 
— mówi kier, Komitetu Współ: 
zawodnictwa Pracy tow. Czer: 
nik, Lecz przyznać trzeba, że 
w naszych zakładach  inicjaty: 
wa spotkała się z dużym en- 
tuzjazmem wśród - zainteręsową 
nych, co oczywiście pomogło w 
realizacji współzawodnictwa. 

— Prace wstępne rozpoczęli- 
śmy od przygotowania parku 
maszynowego w przędzalni. Po 
przygotowaniu maszyn przez 
brygndy montażowe — przystą 
piliśmy do doborn „pierwszego| . 
zespołu współzawodnietwa łań- 
guchawogo. I tu wystąpiły maj” 
poważniejsze trudności. 

— Dlnozega? 

— Na jędnej zmianie przę: 
dzalni we współzawodnia- 
twie tym — w jednym pasie, 
a chwilowo ze względu na eks- 
perymentalny charakter, zorga: 
nizowaliśmy na każdą zmianą 
jeden pas — nie może być za- 


Młodzież robotniczo-chłopska 
zdobywa wiedze 
Zapisy do Politechniki Łódzkiej przediużono do dn. 30 bm 


Obszerny hall w gmachu 
Politechniki Łódzkiej zapeł- 
niony jest młodzieżą. Oczeku- 
ją tu kandydaci na wyższe stu 
dia techniczne, załatwiając 0- 
statnie formalności, 

W sal, gdzie dokonuje się 
zapisów, wchodzących kandy= 
datów przyjmuje miły u- 
śmiech i życzliwa rada dyżu- 
rującego starszego kolegi ze 
Związku Akademiekiego Mło- 


dzieży Polskiej, Każdy otrzy- |: 


ma tu dokładne informacje, 
co do przepisanych formalno- 


ści, możliwości korzystania z 
burs i stypendiów, o progra= 
imie studiów. Koledzy z 
ZAMP-u opiekują się troskł:- 
wie kandydatami, którzy nie- 
jednokrotnie przybywają tu z 
odległych miejscowości 
wprost z chaty ubogiego chło 
pa lub skromnego mieszkania 
robotniczego. Szybko odbywa 
ją się formalności. Urzędnicz- 
ki szybko i sprawnie przyjmu 
ia podania, życiorysy, fotogra 
ie i odpisy dokumentów, 

Wobec tego, iż w najbliż- 


W 150-lecie urodzin Puszkina 


„Eugeniusz Oniegin" na scenie Opery Warszawskiej 


W tych dniach odbyła się w 
Operze Warsżawskićj uroczysta 
premiera opery Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oniegin“, 

Wystawienie tego arcydzieła 
muzyki operowej, opartego na 
tekście Puszkina, wiąże się Z 
obchodem 150-ej rocznicy nro- 
dzin genialnego poety. 

Na premierze obecni byli: 
członek Rady Państwowej wice 
marszałek Sejmu Barcikowski, 
oraz członkowie Rządu zy wice“ 
premierem Korzyckim na czele. 


Ticznie reprezentowany był 
Świat kulturalny stolicy. 
Przepiękne dzieło Czajkow* 


skiego wystawiono z należytym 
pietyzmem i z ogromnym na” 
kładem pracy, Kierownictwo 
muzyczne spoczywało w rękach 
naszych czołowych 


dyrygentów W. Bierdiajewa, re 
żyserował i inscenizował operę 
W. Bregy. 


Przedstawienie uświetnia Wy- 


stępująca gościnnie Ewa Ban- 
drowska-Tiurska. Obok zinako- 
mitej artystki, która śpiewn 


partię Tatiany, obsadę opery 
Stanowią Bolesław, Jankowski 
(Oniegin), M. Szopski VS 


ski), J. Hupertowa (Olga), H 

Stecka, M. Skórewicz, E. Pa- 
wlak i inni, Tańco ukłądu ba- 
letmistrza L. Wójeikowskiego; 
dekoracje projektował T. Bła- 
żewski. 


tykuł J. Kuryluka „Poezja Pu 
szkina w twórczości  Czajkow- 
skiego". 


szych dniach spodziewana jest 
większa ilość zgłoszeń, iea 
tnio termin zapisów przędł 

żony został do dnia 30 koi 
ca br. 

Wśród kandydatów -przewa- 
żają synowie robotników 
chłopów. Poważny „odsetek 
stanowią także dzieci inteli- 
gencji pracującej. 

Zarówno organizacja mło- 
dzieżowa, jak i ogniwa PŻPR |i 
i władze szkolne włożyły wie 
le wysiłku w coraz to większe 
uprzystępnianie młodzieży ro 
botniczo - chłopskiej wyższych 
studiów. Daje to rękojmię, że 
z murów naszych uczelni wy- 
chodzić będą coraz nowe. 
zastępy inteligencji CA 
nej, związanej organicznie z 
interesami klasy robotniczej, 
związane z obozem demokra- 
cii i pokoju, 


Nasze filmy zagranicą 


W roku bieżącym 


organizo- wie; 


„I Majat i „Młoda 


wane są wielkie Międzynaródo-| Wieś". 


we Festiwale Filmowe, na któ 


Nowego przekładn A hędą wyświetlane również 


bretta dokonał K. Wroczyński.lfilmy polskie. 


Wystawienie „Eugeniusza O- 
niegina*, świadczące o chwa- 


lebnych ambicjach młodej na-pskich Łaźniach, dn, 


szej placówki operowej, stano 


wi niewątpliwie ważne 


Czechosłowacja 
doroczny festiwal 


organizuje 


23, 7, — 7, 


8: Festiwal ten ma charakter 


wyda- odmienny, bowiem nie grają tuj 


rzenie w życiu kulturalnym stofroli względy handlowe i rók]a- 


licy. 
Obszerny program teatralny, 


wydany z okazji premiery zawie] grody: 
ra m. in. szkic pt. „Aleksauder| na 


Puszkin — posta nowoczesny”, 
pióra J. W. Gomulickiego, 
garść uwag prof, 


(Fugeniuszu Onieginie* eraz ar 


P, Rytla ofni“ i ;; 


mowo, a jedynie ideologiczne, 
Przyznane tam będą m. in. na- 

Pokoju i Pracy, Polska 
festiwal w Mariańskich 
Łaźniach wysyła filmy  długo- 
matrażowe: „Za wami pójdą in- 
„Skarb“ oraz krótkome- 
trażowa 


Festiwal w Wenecji (Bienna- 
le), organizowany w dniach 11. 
8, — 1.9. jest najstarszą tego 
rodzaju imprezę w  Europle, 


w  Mariań-ipowstałą w 1930 roku, Na Fe- 


stiwalu Polska pokaże filmy: 
„Dom na pustkowiu” reż, Ryb- 
owskiego według seenarinsza 
J. Iwaszkiewicza oraz kilka 
filmów krótkometrażowych. 


kestiwal w Cannes odbędzie 
się w dniach 2—17. 9. Polska 
wysyła filmy: „Robinson War: 
szawski** (reż. J. Zarzyckiego, 
kier. art, W: Jakubowskiej) 


„Ratujcie nasza zdro-oraz filmy krótkometrażowe. 


larkach, wrzeciennicach  gru* 
bych,średnich i cienkich, samo- 
prząśniesch obrączkowych, przy 
obciąganiu i - „przewijaniu. 

— Trudno było stworzyć 43- 
osobowy zespół, skoro zgłosiło 
się przynajmniej 100 współza- 
wodniczących. Wreszcie zade- 
cydowaliśmy — pierwszy zespół 
— musi składać się z najlep- 
szych fachowców, zespół ekspe- 
rymentalny musi stać się ze- 
społem wzorowym. Dnia 15 
kwietnia „łańcuth* na przędza! 
ni ruszył do pracy. 

A oto zeżultaty. 

Odsefek pierwszego gatunku 
w przędzalni na Księżym Mły- 
nie wzrósł z 95,5 proc. w kwiet |; 
niu do 97,3 procent w maju. 
Te rezultaty dodają nam entu 
zjazmu do dąlszej ; „pracy. 

e 


nie tguszczać, jęszcze bardziej 
uważam na mąszynę. 

— Nie móże być imaczej — 
bo gdy je do pracy nie przyjdę 
— to kobiąty z obrączniaków 
nie będą miały co robić. Tnne- 
go niedoprzędu wziąć nio mogą 
— a mojego nie będzie. Więc 
taka solidarność w ozłowieku 
się rodzi i taki obowiązek. 

— Współzawodnictwo łańcu- 
chowa — to nie tylko walka o 
lępszą produkcję — dodaje ob. 
Aniela Antczak — to szkoła no 
wej pracy — solidarnej, socja” 
Bstycanej. sw 

© ane 40h 

Słusznie dE prządki. 

PZPB nr 1. Teh słowa powin- 
ny utkwić w „pamięci tych 
wszystkich, którzy nie docenia 
li nowej formy wspólzawodnie- 
twa, te słówa „powinny stać 


Qi czasu, jak w tym „ań się bodźcem dla wszystkich za 


cuchau'* pracować zaczęłam 
mówi przędka Zofia 
„szyńska z oddziału 


—|łóg, administracji, Bad naj 


Pło-|dowych i Komitetów Wi 
przygo- wóniotwa Pracy do Żywy 


towawczego — to coś się w|wielkiej akcji  współaawodnic- 
człowieku zmieniło. Jeszcze piltwa łańcuokowego. 


Spółdzielcze Rady Dzielnicowe 


W bieżącym tygodniu ge nicowe obejmują swym działa 


przeprowadzone przez 
bory do Spółdzielczych Bad 
Dzielnicowych. Ww 
zało się 10 Rad Bpółdzielczych, 
w Zgierzu jedna. 

Jaki był cel powołania do] 
życia tych nowych organów 


i spółdzielczości? 


Dotychczag. kontrola czynni- 
ka społecznego nad działalno- 
ścią sklepów spółdzielczych spo 
czywała jedynie w rękach KO- 
mitetów Sklepowych. Ponadto, 
czynnikiem społecznym, kierują 
cym i czuwającym nad pracami. 
PSS-u była Rada Nadzorcza tej 
istytucj. Jak dwuletnis prak- 
tyka wykazała, istniało dotych- 
czas zbyt słabe powiązanie mię 
dzy Komitetami Sklepowymi a 
Radą Nadzorczą PSS-u. Dzięki 
ukonstytuowaniu się Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych to 
niedociąenięcie będzia zlikwido 
wane. Będą one organem, koor- 


dynującym pracę poszczegól. 
nych Komitetów  Sklepowych 
oraz ciałem, przekazującym 


wszystkie swe uwagi i spostrz: 
żenia Radzie Nadzorczej Spát- 
dzielni, z którą współdziałać 
będą bardzo ściśle. 

W skład Spółdzielczego Ko- 
mitetu Dzielnicowego wchodzi 


13 osób. Dziewięć z nich zosta poznania 
je wyłonionych spośsód człon-|gniw 


niem sieć sklepów, znajdują< 
cych się na terenie dzielnicy, 
swym rozmieszczeniem pokrywa 
jących się z terenem  abjętym 
działaniem dzielnic partyjnych. 
(Ten stan rzeczy przyczyni się 
niewątpliwie do usprawnienia 
dziełania tych organów spół- 
dzielezości, gdyż w trmdnych 
wypadkach znajdą one zawsze 
w dzielnicy partyjnej pomos 


Zebrania wyborcze Spółdziel- 


czych Rad Dzielnicowych cieszy 


ły się dużą frekwencją w tych 
dzielnicach miasta, które są za- 
mieszkało przez ludność robotni 
czą i gdzie Komitety Sklepowe 
miały oblicze proletariackie. Sia 


bg frekwencję zanotowano nato 


miast w śródmieściu, co świad 
czyłó by o tym, że zagadnienie 

właściwego zaopatrywanie i 
funkcjonowania sklepów PSSru 
tu rozmieszczonych mie jest dla 
członków Komitetów Sklepo- 
wych, działających przy tych 
placówkach, sprawą pierwszo- 
rzędnej wagi. Świadczy to rów 
nocześnie o tym, że stopień wy 
robienia społecznego  odłonków 
tych Komitetów  Sklępowych 
nie jest dostateczny, 

Praca Spółdzielczych Bad 
Dzielnicowych mmożliwi lepsze 

spraw dołowych o- 
żandlu spółdzielczego 


ków prezydiów Komitetów Skle przez Radę Nadzorczą PSS, bo 
powych. Czterech piastuje man|wiem reprezentanci Snółózie!. 


daty m ramienia 


Okręgowej| czej Rady 
Komisji Związków Zawodowych | brali 
|oraz Ligi Kobiet. 


Dzielnicowej będą 
udział z, głosem  dorsd- 
czym w zebraniach Rady Nad 


Spółdzielcze Komitety Dziel- zorczej PSS-u, 


UNIEWA ETETETT I 


Ali kohnof izma 
wróg człowieka 
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Środa, dnia 29 czerwca 
1949 r. 
Dziś: Piotra i Pawła 


WAZNIEJSZE TELEFONY 
$traż Pożarna — 51 
yrilioja Obywatelska — 4% 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.5.W 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, 


telef, 250, godziny przyjęć 
t0—12. 


GŁOS 


TOMASZOWSKI 


„Wilanów“ odnalazł słuszną drogę 


O właściwy sens gazetki ściennej 


| Nie kryliśmy nigdy, Żejsy, a równocześnie zwrócić 
w niezbyt szerokim wachla|uwagę na jeszcze istniejące 


rzu gazetek fabrycznych, ja 
kie na terenie naszego mia- 
sta są wydawane, „Wila- 
nów“ — gazetka ścienna 
Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu znajdował się stale na 
dalszym miejscu, nie wy- 
różniał się niczym innym, 
jak chyba nadmiarem wier 
szy, mówiąc po prostu — n'e 
spełniał zadań, jakie gazet- 
ki fabryczne do wypełnie- 
nia mają, 


NARESZCIE DOBRZE 

To też z zadowolęniem 
czytaliśmy ostatni numer, 
datowany 15 czerwca (uka- 
zał się później) i z zadowo- 
leniem piszemy o nim, by 
wykazać wszystkie jego plu 


niedociągnięcia, 

Pierwszą zasadniczą zmia 
ną na lepsze jest uchwyce- 
nie właśc'weso sensu ścien- 
nej gazetki fabrycznej: ma= 
teriały zamieszczone w oma 
wianym numerze są mate- 
riałami ściśle fabrycznymi. 
Artykuły krótkie i treściwe 
mówią o zagadnieniach po- 
szczególnych oddziałów pro 
dukcyjnych, mówią o spra- 
wach, które winny znaleźć 
w jak najszybszym czasie 
rozwiązanie. 


A JEDNAK ROBOTNICY 
PISZĄ 


artykuły, a zostały one na- 
pisane przez ludzi nie wcho 
dzących do Komitetu, przez 
czytelników, przez robotni- 
ków i pracowników. 

Podczas, gdy prawie wszę 
dzie słyszy się narzekania, 
że nikt nie chce pisać, że 
robią to dwie, trzy osoby — 
w „Jedynce' cały numer wy 
pełnili czytelnicy, udowad- 
niając, że robotnik też po- 
trafi, pisać. 

Jak to się stało... Bo prze 
cież przedtem i u nich nie 
było tego... 


WSPÓŁPRACA 
Z AGITATORAMI 


Twierdziliśmy zawsze, że 


Drugi plus — to, że nie|robotnicy będą pisali. Trze- 


Komitet Redakcyjny 


znów |ba znaleźć 


jedynie drogę, 


się męczył i pisał wszystkielvrzy pomocy której bedzie 


Związki Zawodowe woj. łódzkiego 


realizują uchwaly Kongresu 


nych oraz polepszanie wa-|wym stosowaniem układu 


Po wojewódzkiej naradzie 
aktywu związkowego w Ło- 
dzi, związki zawodowe na 
terenie całego województwa 
łódzkiego przystępują ener- 
qicznie do wprowadzania w 
życie uchwał II Kongresu 
zw. Zawodowych. 

Pierwszym zadaniem po 
tej linii, było szybkie i 
sprawne przeprowadzenie 
akcji sprawozdawczej i za- 
poznanie szerokich mas pra 
cujących z uchwałami i po- 
stanowieniami Kongresu. 
Akcja ta, w większości po- 
wiatów dobiega już końca. 
względnie jest w pełnym 
toku. Kierunek mad akcją 
sprawozdawczą sprawują 
poszczególne Powiatowe Ra 
dy Związków Zawodowych. 

Do najbliższych zadań na- 
leży przede wszystkim sy- 
słematyczny, stały instruk- 
tarz Rad Zakładowych po- 
szczesólnych zakładów pra- 
cy. Stały kontakt z Radami 
Zakładowymi gwarantuje 
usprawnienie ich działalno- 
ści i przyczyni się do spraw 
mego i szybkiego przeprowa 
dzenia postanowień II Kon- 
gresu. Poza tym, przeprowa 
dzana będzie kontrola wszy 
stkich zakładów pracy w na 
szym województwie, ze spe- 
cjalnym zwróceniem uwagi 
na sprawy opieki nad racjo- 


nalizatorami i nowatorami, 


ną sprawy kobiet i młodzie- 
ży, higieny i bezpieczeństwa 
pracy, współzawodnictwa, 
na sprawy kułturalno-oświa 
towe i akcję skierowań na 
wczasy pracownicze. 

W celu  zaktywizowania 
szerokich mas pracujących, 
dlą umożliwienią wszystkim 
członkom brania czynnego 


udział w życiu związko- 
wym i w realizacji uchwał 
Kongresu — Rady Zakłado- 
we wszystkich zakładów 
pracy przystępują do orga- 
nizacji grup związkowych, 
względnie ożywiają działal- 
ność już istniejących rup, 
jako najniższych ogniw ru- 
chu zawodowego. Do głów- 
nych zadań grupy zwiążko- 
wej należy planowanie i or- 
ganizowanie zespołowego 
wysiłku członków grupy, 
dla wypełniania i przekra- 
czania planów produkcyj- 
nych, podnoszenia jakości i 
obniżania kosztów własnych 
produkcji, względnie u- 
sprawniania pracy biurowej 
it. a. 

W tym celu grupy organi 
zują współzawodnictwo in- 
dywidualne i zespołowe 
członków grupy, oraz odby 
wają narady produkcyjne, 
pomagają w opracowaniu 
zobowiązań poszczególnych 
pracowników i zespołów, 
popierają i realizują uspraw 
nienia i wynalazki. 

Grupy związkowe  zwal- 
czają brak dyscypliny w pra 
cy, nieróbstwo i biurokra- 
tyzm, troszczą się o wzoro- 
we utrzymanie miejsca pra- 
cy, sprzętu i narzędzi. 

Do zadań grupy związko- 
wej należy krzewienie pó- 
szanowania własności spo- 
łecznej, wpajanie w pracow 
ników socjalistycznego sto- 
sunku do pracy, rozwijanie 
czujności klasowej, troska o 
stałe i systematyczne polep- 
szanie warunków bytu mate 
rialnego i poziomu kultural 
nego członków grupy, racjo 
nalne wykorzystanie urzą- 
dzeń i funduszów socjal- 


runków bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy. 

Grupy związkowe organi- 
zowane są w przemyśle, rol 
nictwie, transporcie, handlu 
instytucjach i urzędach. Gru 
py tworzą się w miarę moż- 
ności spośród związkow- 
ców o zbliżonym zakresie 
pracy jak brygady, sekcje 
oddziały i t. p. 

W zakładach pracy za- 
trudniających powyżej 80 
pracowników — członków 
związku zawodowego, rada 
zakładowa dokonuje podzia 
łu całej załogi na odpowie- 
dnią ilość grup związko- 
wych, natomiast w zakła- 
dach pracy zatrudnających 
od 5—20 pracowników — 
członków związku zawodo- 
wego, wszyscy 


kową. 

Na czele każdej 
stoi mąż zaufania: 
związkowa wybiera 


nym, 
głosów. 


Mąż zaufania czuwa nad 


wykonaniem wszystkich za- 
dań stojących przed grupa 
związkową. W związku 2 
tym powstała potrzeba szko 
lenia mężów zaufania. Do 
realizacji tego przystępują 
obecnie poszczególne Powia 
towe Rady Związków Zawo 
dowych. 

Do obowiązków męża za- 
ufania należy zbieranie skła 
dek członkowskich, informo 
wanie członków grupy o ce- 
lach i zadaniach związku za 
wodowego, © prawach i o- 
bowiązkach członków związ 
ku, czuwanie nad prawidło- 


Trzy nowe sztuki teatralne 


wystawi Robotniczy Dom Kultury 


Q samym zespole teatralnym 
Robotniczego Domu Kuitury nie 
trzeba wiele pisać, Jest on zbył 
dobrze znany tomaszowskiej pu 
bliczności, by trzeba było robić 
mu reklamę i jeśli — to trzeba 
było by raczej pisać o trudność. 
ciach na które napotyka czy to 
żęspół, czy jego kierownik 
prof. Wilczyński, ale i otym in- 
nym razem. 

Dziś chcemy tylko zapowie- 
dzieć ostatnie występy w bieżą. 
cym sezonie teatralnym. Mimo, 


gotowano nowe sztuki i to tym 
razem aż trzy. 

Jedną z nich jest „Jubileusz“ 
-€ jednoakłówka Antoniego Cze- 
chowa, tryskająca humorem ko- 
media, w której bierze udział 10 
osób. 

Również jednoaktówką jest 
humoreska Augusta Gregory pt. 
„Plotka“, pełna życia i zabaw- 
nych sytuacji, a wreszcie insce- 
nizacja pióra Leona Szyllera za- 
tytułowana „Stare miasto" jest 
tak jak. dwie pierwsze lekk4, peł 


ża przygotowane wielkim nakła-| ną uśmiechów sztuką, 


dem wysiłków i pracy — „Od. 
głosy wiosenne" — wystawione 
zostały jedynie kilka razy, trze- 
ba było zawiesić przedstawienia 
z uwagi na urlopy niektórych 
wykonawców, a ponieważ ze- 
spół nie lubi bezczvnności przy» 


Reżyseria i przygotowanie jak 
zawsze Stanisława Wilczyńskie- 
go. Dekoracje — również Wil- 
czyńskiego, a pierwszy występ 
— dziś. 

Tym przepojonym humorem i 
niefrasobliwościa programem — 


zakończony zostaje sezon, to też 
nie należy wątpić, że óstatnie 
przedstawienia ściągną jak zaw- 
sze liczne rzesze miłośników 
sceny i przyjaciół RDK, 

Dla orientacji podajemy dni i 
godziny spektaklów: 

Dziś (środa) dane będą dwa 
występy: o godz. 11 dla młodzie 
ży szkół powszechnych i przed. 
stawienie otwarte o godz. 10.30. 

80 czerwca, |, 2 1 8 lipca — 
początek przedstawień o 
godz. 19380, z tym, że w dniu 3 
lipca dany będzie również o go- 
dzinie 11 poranek. 

A więc — w ciągu dni bieżą- 
cego tygodnia — wyznaczamy 
sobie spotkanie w sali Robotni- 
czego Domu Kultury, by oklaski 
wać jero miły | pracowity ze- 
spół 


członkowie 
stanowią jedną grupę związ 


grupy 
Grupa 

męża 
zaufania w głosowaniu jaw- 
zwykłą większością 


nie o jedno piętro. Roboty 
budowlane będą ukończone 
jesienią br., tak, 
wym rokiem 
budynku tym otwarta bę- 
dzie 11-letnia 
stawowa 


zbiorowego pracy. Mąż za- 
ufania musi interesować się 
warunkami zdrowotnymi i 
mieszkaniowymi członków 
grupy oraz popierać ich dą- 
żenia do ogólnego, politycz= 
negó i zawodowego do 
kształcania się. Mąż zaufa- 
nia opiekuje się przodowni- 
kami pracy i ułatwia uzdol- 
nionym związkowcom dro- 
zę do awansu społecznego: 
wepiśmiennych kieruje na 
kursy dla analfabetów, or- 
ranizuje opiekę nad człon- 
kami grupy w czasie choro- 
by, udziela pomocy w uzy- 
skaniu miejsc w  sanato- 
riach, domach wypoczynko- 
wych, skierowaniach dzieci 
do prewentoriów, przed- 
szkoli i na: kolonie. Ponadto 
mąż zaufania czuwa nad 
organizowaniem rozrywek 
kulturalnych dla członków 
trupy, zbiorowych wycie- 
czek na odczyty, do kin i 
teatrów. Dla udzielenia in- 
formacji politycznych i za- 
wodowych mąż zaufania 
zwołuje otne 10—15 minu- 
towe zebrania członków. 
Tą drogą realizowane jes! 
najważniejsze założenie pra 
cy związków zawodowych 
— a mianowicie dotarcie do 
wszystkich ludzi pracy, zor- 
zanizowanie ich i udzielenie 
homocy w myśl uchwał 
U/VIII Kongresu Zw. Zaw. 
(ia) 
VEAIS EEPE WOZY 
Kurs 


dla mężów zaufania 
w PZPW Nr 29 

W na*bliższych dniach w 
PZPW Nr 29 zostanie zorga- 
mzowany kurs dla mężów za- 
ufania. Kurs, który organ:zu- 
je Rada Zakładowa, trwać bę 
dzie cztery tygodnie. 

Na kurs zapisanych zostało 
29 robotników, 


Wędrówka 
po wo'ewództwie 


ALEKSANDRÓW 
W przyszłym tygodniu Za 
rząd Miejski w Aleksandro- 
wie rozpocznie rozbudowę 
szkoły. 
Jednopiętrowy budynek 
szkoły podwyższony zosta- 


że z no- 
szkolnym w 


szkoła pod- 


ich można ku temu skłonić. 
Równocześnie pisaliśmy, że 
wywieszanie skrzynek na 
artykuły i czekanie, by czy 
telnicy zapełniali je swym” 
korespondencjami też 
nie wystarczy. 

I w Jedyni "sowa zna- 
leziono. Słuszną drogę! 

Sprawami gazetk. zainte- 
rescwano stworżony vstat- 
nio zespół agitatorów. Przy 
ich pomocy — 7%" 
ramiona w cały skompliko- 
wany mechanizm zakładów 


i już pierwszy rezultat 
współpracy Komitetu Re- 
dakcyjnego z  agitatorami 


dał pozytywny reżuitat. 


TWÓRCZA KRYTYKA 

Trzeci plus — to tematy 
ka artykułów. W swej do- 
skonałej większości są one 
artykułami krytycznymi i 
co jest dobre — nozytywnie 
krytycznymi. Przebija w 
nich troska o dobra zakładu 
nrodnkcji, robotnika, Rów- 
nocześnie w wielu wypad- 


kach wskazują one drogi 
rozwiazania postawionych 
»asadnień. 


Tak jest z artykułem z od 
działu tomofanu, gdzie kon 
kretnie wskazuje się na 
dwa źródła  oznmańności 
tak jest z artykułem z od- 
działu włókien ciętych, ma- 
nipulacji, to samo powie- 
dzieć można 0 artvkułach 
mówiących o transporterze, 
który niszczeje bez zahsz- 
pieczenia, © moście który 
wymaga naprawy, o „hy- 
drze" — pomwśle r»eionali- 
zatorekim. który nie zdał 
egzaminu i który należało 
by ulepszyć. 


NINBEZPIECZEŃSTWO 

JBDNOSTRONNOŚCI 

Co innego. że ten nieza- 
przeczalny plus, ma w so- 
bie zarodek minusa. Brak 
bowiem jest w gazetce mate 


riałów, mówiących © osią- 
gnięciach poszczególnych 
oddziałów, tak samo, jak 


brak jest żywego człowie- 
ka: przodownic, przodówni- 
ków, racjonalizatorów. Nie 
wątpimy jednak, że w na- 
stęonym numerze i te ma- 
teriały będzie można zna- 
leźć. 


MUSI BYĆ ODDŹWIĘK 


I tu chcemy-od razu zwró 
cić uwagę na inny moment 
Wszystkie poruszone spra- 
wy muszą i to natychmiast 
znaleźć oddźwięk. 


Jeśli tow. Borowski mó- 
wiąc o nieszczelnych skrzyn 
kach ślimakowych na włók 
nach ciętych wskazuje, że 
przy dobrych  skrzynecz- 
kach trzeba 5 kg. oliwy na 
7 dni, a nieszczelne potrze- 
bują 5—6 kg oliwy na 8 go- 


To nie będzie kronika milicyj. 
na. Zbyt bolesna i o zbył mo?- 
nej społecznej treści jest podana 
nami notatka: 

Notatka brzmi: 

Z biúra składnicy złomu przy 
ul. Armii Ludowej 17, po wila- 
maniu się przez okno — skra- 
dzione zostały różnego rodzaju 
drobne rzeczy, jak: łożysko, oku 
lary ochronne, pióra, stemple. 
Sprawców ujęto. Okazali się ni. 
mi Snowacki Szczepan (Naruto- 
wicza 2), Sienkiewież. Zbigniew 
(Limanowskiego 5) oraz bracia 
Eugeniusz i Tadeusz Majchrzak 
(Wojska Polskiego 2). Ta sama 
czwórka dokonała przedtem wła 
mania do księgarni „Książka i 
Wiedza“. 

Wymienieni to dzieciarnia. To 
chłopcy, z których 


dzin — trzeba natychmiast 
sprawę rozpatrzyć. 

Jeśli tow. Romaldowska 
wskazuje na bezużytecznie 
stojącą maszynę na manipu 
lacji — należy natychmiast 
zastanowić się, czy nie moż- 
na doprowadzić jej do sta- 
nu używalności. 

Jeśli autor artykułu z to 
mofanu na konkretnych 
przykładach udawadnia po- 
wód lepszej czy gorszej pro 
dukcji, jeśli mówi o oszczę- 
dnościach na glicerynie — 
odpowiedź też musi być jak 
najszybsza. To samo odnosi 
się i do innych poruszonych 
zagadnień (ubrania ochron- 
ne!). 

Autorzy i załoga muszą 
odczuć, że właśnie poprzez 
qazetkę zmieniło się coś na 


lepsze. i 


NIE OBRAŻAĆ SIĘ 

Dlatego koniecznym jest 
śledzenie gazetki przez kie- 
rownietwo zakładu i... nie 
obrażanie się, Nawet wte- 
dy, kiedy robotnik, kryty- 
kując kierownika, czy inży= 
niera będzie miał tyłko 20 
procent słuszności to 
trzeba krytyczną uwagę 
spokojnie przyjąć, a zarzuty 
niesłuszne wyjaśnić. 


ODŚWIEŻYĆ KOLEGIUM 
REDAKCYJNE 

Brak miejsca nie zezwala 

na szersze omówienie gazet 

ki. Toteż kilka jeszcze tyl- 


ko uwag. 
Szata graficzna  uległą 
znacznej ponrawie. Nie u+ 


legł poprawie stvl pracy Ko 
mitetu Redakcyjnego jako 
kolektywu. Komitet kolek- 
tywnie nie pracuje. Jeśli o- 
statnia gazetka jest dobra, 
to zasługe przynisań pále- 
ży tym, którzy pisali i jes 
dnostkom z kolegium  re- 
dakcyjnego. 

A to jest błąd. To jest mi 
nus, I dlatego należało by 
zastanowić się. czy nie be- 
dzie wskazanym odświeżyć , 
skład kolegium. Tylko nie 
znów .samymi pracownika= 
mi umysłowymi, a również 
robociarzami. 

I jeszcze jeden minus. 

Gazetka nie jest bezpań- 
ska. Jest orfanem Rady Za 
kładowej i Komitetu Partyj 
nego. Dlaczego więc opieka 
z ich strony nad gazetką 
jest bardzo, ale to Bardzo 
słaba?.. To też winno ulec 


zmianie. Jusz. 
OFIARY 
Z okazji imienin tow. Jana 


Głowackiego, kierownika Prl- 
skich Zakładów Pasów, Artyku 
łów Technicznych i Rymar- 
skich —. współpracownicy za- 
miast kwiatów wpłacili 2 tys, 
złotych na dzieci po poległych 
w walce z okupantem. 


Zwróćmy baczniejszą uwagę 


ma nasze dzieci 


| Dzieci, które zorganizowały 
regularną bandę, które mają swe 
pseudonimy, w rodzaju „Ta- 
rzan 2* j „Max Brand, — 
toczą się w przepaść, 

Wypadek ten jest alarmujący. 
Wypadek ten mówi o karygod. 
nym niedbalstwie rodziców, mó- 
wi nie najlepiej o wychowaw- 
sach w szkole. Wypadek ten mó 
wi również wiele o naszych wi. 
trynach księsarskich, w których ” 


widnieją sensacyjne powieści 
Maxa Branda. 
To też jeśli zdecydowaliśmy 


się opublikować ten wołający o 
alarm wypadek — tô właśnie po 
to, by zwrócić baczniejszą uwa. 
gẹ rodzicom, szkole, wychowaw 
com — na dzieci, by przestrzec 
przed tolerowaniem atmosfery i. 


najstarszy | stanu, w którym dziewięcioleini 


ma 14 lat, a najmłodszy Maj. brzdąc, mający rodziców i opie- 


chrzak — dziawieć lat. 


kunów staje sie włamywaczem, 


— —— I PI L 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'' 
w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY 


Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK'* — G.B.Shkawa. / 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR LETNI OS“ 
ul. Piotrkowska 94 


Codziennie o 19.30 w niedzielę 


i święta: o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa", 
s 


„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Corneville'*. 


PSO 

ADRIA — „Wielka Nagroda” 
godz. 14, 16, 18, 20,30 
godz. 12 poranek sportowy 
film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18,30, 21, poranek 
godz. 9.30, 12 film dozwolo- 

ny od lat 12 

BAJKA — „Cygańska Miłość" 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 18 

GDYNIA — Program aktualnoś 
ści Kraj. i Zagr. Nr. 27 — godz. 
11, 12,15. 13.30, 16.30, 17.45, 18 
19,15, 20,30. 


HEL — (dla młodz.) „Za Wami |* 
Pójdą Inni" godz, 14, 16, 18, |; 
20. 


MUZA — „Cezar i Kleopatra" 


godz. 15.30, 18, 20.30, pora- 
nek godz. 9, 11.30 film do- 
zwolony od lat 14 


Kapitan ŁOZPN 


JD zsiejszy dzień dla miłośników piłkarstwa zapowiąda się 

bardzo gorąco. O godzinie 16,30 na stadionie ŁKS Włó 
kniarza zmierzy się po raz pierwszy z zagraniczną drużyną 
reprezentacja naszych juniorów, a więc ta przyszłość nasze- 
go piłkarstwa, a o godzinie 18 na tymże boisku. rozegrany 
będzie mecz o puchar Kałuży pomiędzy reprezentacją Po- 
znania i Łodzi, który zadecyduje o dotychczasowej kolejno- 
ści w tych rozgrywkach. 


W chwili obecnej na czełe tabeli znajduje się Poznań 
przed Łodzią. 
— Jaki będzie ostateczny |ty jest tajemnicą. Otóż tym 


skład reprezentacji Łodzi? 
Niewątpliwie na to pytanie 
starało się znaleźć odpowiedź 
wielu naszych Czytelników i 
wielu może z nich zastanawia 


zdradzimy tajemnicę, że je- 
szcze wczoraj do poł'idnią na- 
wet kapitan ŁOZB nie wie- 
dział jeszcze, jak ostatecznie 
zestawić ma naszą jedenast- 


ło się dlaczego skład ten okry |kę 


memon TWE. ++ LRA, JATTW=T ZA 


Z OBRONĄ 
NIE MA KŁOPOTU 


Przede wszystkim chodziło 
tu o atak, Bo co do tyłów, to 
decyzja już właściwie zapa- 
dła, że pozostaną one bez 
zmiany, to znaczy że zagrają 
na obronie Łuć i Włodarczyk, 
' Na środku pomocy zagra 
najprawdopodobniej Słaby, po 
;bókach Pietrzak i Urban, cho 
ciaż kandydatura Wiernika 
też jest brana w rachubę 
przez kapitana ŁOZPN. 


SPRAWA Z ATAKIEM... 
GORZEJ PRZEDSTAWIA SIĘ 

Gorzej przedstawią się spra 
wą z atakiem. Tutaj ob. Pe- 
gza znalazł się w kropce... 0= 
czywiście z Hogendorfa, Bara 
na, Łącza i Koczewskiego nie 
% |może zrezygnować, ale co zro- 
3 bić z Patkolem z tym sympa- 
4 tycznym  „Cyganem”, który 
>|tak zdyskredytował się osta- 
| tnżo na meczu z Polonią by- 
tomską? 

CO ZROBIĆ Z PATKOLĄ? 


Patkolo jakby się uwział 
i ani rusz nie chce grać na le 


Zestawienie reprezentacji Łodzi na mecz z Poznaniem] 
nie było rzeczą łatwą 


głowę...| 


U 


wym skrzydle. Na domiar złe-g RJ a stadionie Włókniarza 
go, Węgier powstrzymuje je-f Łódzkiego  zmierzły swe 
szcze akcję ataku. Gwożdziń=gsiły dzisiaj młodzież Trnavy i 
ski na meczu z „Bratislavą*głodzi, Wizyta młodzieżowców 
nie zagrał źle, tak że najprawąnie ogranicza się do jednego 
dopodobniej zastąpi on dziśgspotkania. Juniorzy Łodzi rewl- 
Patkola. Ale co się stanie, gdygzytować będą młodych Czecho- 
Łódź dzisiaj przegra? Niewąt-gsłowaków na ich terenie jesz- 
pliwie posypią się znów gro-fcze w bieżącym roku. Zaintere- 
my na kapitana sportowego —Bsowane okręgi nie ustaliły je- 
to też nie dziwmy się, że majszcze między sobą, czy zawody 
on tak skołataną głowę... gobu reprezentacji ograniczą się 
Btylko do spotkań w roku 1949, 
Żczy też ufundowana będzie na 
tgroda, któraby rozgrywana by- 
ga w myśl pewnych regulam!- 
nem ujętych warunków, jak za 
rów z zespołem mistrza junio-fiwody seniorów z Bratysławą. 
rów CSR „Trnava“ na ogół Mówiąc o nagrodzie prze- 
opinie są zgodne, że spotkaniejchodniej jaka niewątpliwie zo- 
to powinni rozstrzygnąć nagstanie ufundowana, w rozmo- 
swoją korzyść nasi chłopcy.ķwarh bezpośrednich między o- 
Przede wszystkim dla tego.fiT"3*mi, powstaje pytanie, czy 


» jaie należałoby przewidzieć, że 
że, dobrze grają 1 że podi aobywcą nagrody będzie ten 


kowej Skórcz nie po-Hpępół, który nie tylko rozstrzy 
budzie SOWIE CopPcCom Zarnia wynik sportowy na swoją 
zechosłowacji. Jedyną oba- korzyść, ale powiedzmy, uzm 
wę budzić może nasza obro- leżnione to będzie od tego 
: - _gleż dz gO; 

Ky Bae wiet PA Bilu zawodników z drużyny bie- 
1 SZĄ „pistą Achilesowa ‘Riza udział we współzawodnie- 
ale nie jest również wykluczośj: wig swego kraju względnie, 
ody, Garda RÓ nakktóry z okręgów zorganizuje 
ia ala ECA ai ć siavice imprez kulturalno-oświa- 
A p i y G towych i tp. — Oto materiał do 
napastnikom gości. 


JUNIORZY 
POWINNI WYGRAĊ... 


Co do meczu naszych junio 


jV'ceprezes ŁOZPN Z. KAŻMIERCZAK 


Witamy młodych piłkarzy 


Czechosłowackiej Republiki Ludowej 


przemyślenia dla czynników re- 
prezentujących sport łódzki. 

W zespole młodzieży czecho* 
słowackiej widzimy nie tylko 
piłkarzy i sportowców, My wi- 
dzimy w nich młoda pokolenie 
wychowane i biorące udział w 
budownictwie socjalistycznym, 
My widzimy w nich młodzież, 
kształcącą nie tylko swe mię- 
śnie, ale i mózgi. To nowi lu- 
dzie — nowy typ sportowca” 
obywatela państwa ludowego. 


Sport polski zerwał wreszcie 
z niesłoszną linią  postępowa- 
nia, izolujące sport od cato- 
kształtu zagadnień życia pań- 
stwowego. Reorganizacja sportu 
w Polsce coraz mocniej łączy 
wychowanie fizyczne z wycho- 
waniem obywatelskim w ducnu 
demokracji ludowej. Toteż mro» 
dzież naszą z młodzieżą czecho 
słowacką łaczy nie tylko sport, 


nle łączą ich cele ogólnoludz= 
kie, zasady ludzi wolnych o 
światopoglądzie socjalistycz- 


nym. 

Witamy ich w murach naszej 
robotniczej Łodzi, życząc rm 
sukcesów w socjalistycznym bu 
downictwie ich ojczyzny oraz 
pełnego rozwoju na odcinku wy 
chowania fizycznego i sportu. 


Imprezy sportowe w dniu 22 lipca 


tematem obrad Centralnej Komisji Im 
p od przewodnictwem wicedyrektora Szemberga. odbyło 


prez Sporłowych 
ska, rzeszowska, krakowska, 


się w Głównym Urzędzie Kultury Fizycznej posiedze- cieszyńska, dolnośląska, po- 


nie Centralnej Komisji Imprez Sportowych, powołanej do 
opracowania i ustalenia wytycznych programu imprez 
sportowych w Dniu Święta Odrodzenia. 

Na posiedzeniu obecni byli przedstawiciele Komendy 
Głównej SP, Związkowej Rady K. F. i Sportu przy CRZZ, 


znańska i szczecińska. Trasa= 
„mi głównymi pobiegną sztafe- 
ty biegaczy, natomiast na tra= 
sach pomocniczych i bocze 
nych, na dłuższych  odległoś= 


POLONIA — „Ulica Granicz- | 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 F 
poranek godz. 9, 11.30 
fim dozwolony od lat 12 f 

PRZEDWIOŚNIE —  „Czarny|ż 
Narcyz" godz. 16, 18, 20, ; 
poranek godz, 9, 11 


Uwaga członkowie 
'"" ZKS Ogniwo! 

ZKS „Ogniwo* zawiadamia, 
że w piątek, dnia 1 lipca br. 
o godz, 18 w lokalu własnym 


ciach, prowadzących przez fe2 


ZMP, Głównej Rady Sportu W iejskiego, MON, zrzeszeń spor 


towych, związków itd, 

"Wicedyr. Szemberg, zagaja= 
jąc konfrencję podkreślił, że 
imprezy sportowe, organizowa 
ne w Dniu Święta Odrodze- 
nia, odbędą się pod hasłem 


no - sportową. Wyruszy ona z 
dziesięciu punktów kraju i z 
wielu punktów pomocniczych, 
będzie więc sztafeta gdańska, 
olsztyńska, białostocka, lubel- 


film dozwolony od lat 18 


ROBOTNIK — „Kulisy Ringu" 


godz. 14.30, 16.30 18.30 20.30 
film dozwolony od lat 14 
ROMA — „Rosanna 7 Księży- 
ców” godz. 15.30, 18, 20.30, 

poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony od lat 18 


REKORD — „Kurhan Mała- 


(przy ul. 11 Listopada 30, odbẹę- 
dzie się zebranie członków Za- 
rządu oraz kierowników sekcji. 

Stawiennictwo wszystkich 


ŁOMOWSKI czołnków obowiązkowe. 


w Debreczynie czumi sie 
Gorączkowe przygotowania 


chowski” dla młodz. godz. lślngj przyjęcie naszej jedenestki państwowej 


„Rzym Miasto Otwarte" go- 
dzina 16, t8, 20 
film dozwolony od lat 18, 

STYLOWY — „Bohaterowie 
Pustyni" dla młodzieży qo- 
dzina 14 „Volpone” godz. 16, 
18, 20. 
film dozwolony od lat 18 

ŚWIT — „Penita Jimenez" 
godz. 14 16, 18, 20. 
film dozwolony od lat 18. 

TATRY —,„Czwarty Peryskop” 
qodz. 16, 18, 20, poranek go- 

dzina 9 „11 
film dozwolony od lat 14. 

TECZA —  „Kariera” godz. 
13.30, 16, 18.30 21, 
film dozwolony od lat 14. 

WISŁA — „Zhiea z Dartmoor" 
dodz. 16, 18.30, 21, poranek 
film dozwolony od lat 14. 
godz. 9, 11.30. 

WŁÓKNIARZ — „Ulica Gra- 
niczna” godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30. 
film dozwolony od lat 12, 

WOLNOŚĆ — „Cvrk" qodz. 
16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11. 


film dozwolony od lat 14. 
ZACHĘTA — „Krwawa Wen- 
detta” godz. 16, 18, 20, pora 

nek godz. 9, 11. 

film dozwolony od lat 14. 


Nasz kącik turystyczny 


Wycieczka kolarska 


włókniarzy 

Sekcja Kolarska ŁKS Włók- 
niarz — organizuje w środę, 
dnia 29, 6. br. wycieczkę tu- 
rystyczną na trasie: Łódź — 
Brzeziny — Żakowice — Rokl- 
ciny — Kurowica — Wiskitno 
— Łódź, 


Jak donosi prasa węgierska mi- 


BUDAPESZT (obs. wł.) —|i z prowineji. 

Jak oświadczył kapitan Wę- 
gierskiego Związku Piłki Noż- 
nej — Sebes, w składzie repre- 
zentacyjnym drużyny  węgier- 
skiej nie zajdą poważniejsze 
zmiany, Drużyna polska stanie 
więc przed bardzo ciężkim prze- 
ciwnikiem, który w ostatnich 
dwóch spotkaniach, przeciwko 
Włochom w Budapeszcie i mi- 
strzowi olimpijskiemu Szwecji 
w Sztokholmie zagrał doskona- 
le i tylko pech strzałowy stanął 
na przeszkodzie do cyfrowego 
uwydatnienia przewagi. 

Jak wiadomo, mecz Polska — 
Węgry rozegrany zostanie 10-go 
lipca w Debreczynie. 


mò, iż jeszcze przeszło 2 tygo- 
dnie pozostaje do rozegrania 
meczu Polska — Węgry, w De- 
breczynie: przygotowania do ża. 
wodów są w pełnym toku. Pra- 
ce związane z rozszerzeniem sta 
dionu i przygotowaniem go do 
spotkania, są już prawie ukoń. 
czone. Stadion rozporządza 12 
tysiącami miejse siedzących i 13 
tysiącami stojących, przy czym 
dotychczas w samym mieście 
Debreczynie wpłynęło zapotrze- 
bowanie na 12 tysięcy biletów 
wstępu. W związku z tymi za. 
wodami uruchomione zostaną 
specjalne pociągi z Budapesztu 


usportowienia młodzieży. 

Imprezą najbardziej maso- 
wą, © największym znaczeniu 
propagandowym, będzie sztafe 
ta Związku Młodzieży Pol- 
skiej, obchodzącego rocznicę 
swego istnienia. Sztafeta prze- 
biegnie dziesięcioma trasami 
centralnymi przez teren całej 
Polski, 

W dalszej cześci konferen- 
cji nacz. Nawrocki zreferował 
żebranym wytyczne organiza- 
cyjne imprez w Dniu Święta 
Odrodzenia. 

Sprawę organizacji ZMP re 
ferował przedstawiciel ZMP 
ob. Okapiec. Tegoroczna szta- 
feta ZMP jest największą do- 
tychczas imprezą organizacyj- 
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zisiejsze imprezy... 
Piłka nożna: Boisko ŁKS|Ogrodowej 284 odbędzie się dzi 

Włókniarza godz. 16,50 międzyjsiaj towarzyskie spotkanie pił- 

narodwy mecz juniorów Łodzi karskie pomiędzy zespołami 

z juniorami „Trnavy“ (CSR). |[ZZK Łódź II i Bawełny.. 
Godz, 18 — mecz o pucharj Odbędą się również mecze 

Kałuży Poznań — Łódź, siatkówki i koszykówki tych 
Na boisku Bawełny przy ul zespołów. Początek o godz. 11. 


Radzieckiego ustanowili moto- 
cykliści radzieccy podczas za- 
wodów na szosie mińskiej, 

W kat. do 350 cem. Gringaut 
(Rezerwy Pracy) przebył dy- 
stans 50 km w rekordowym cza- 
sie 19.26,2 min, a w wyścigu 
dla kobiet na tym samym dy- 
stansie Morozowa (Rezerwy Pra 
cy) na maszynie do 125 cem u. 
zyskała również rekordowy 
czas 30:46,7 min. Na maszynie 
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Tragedia Amerykańska 


Gdy jednak Griffithsowa drżącym głosem streszczałá 
pokrótce historię życia Clyda, opisywała jego zalety, zapew 
niała, że nigdy nie okazywał złych skłonności ani okrucień 
stwa, że Roberta Alden i ta panna X nie były również bez 
winy — gubernator spoglądał na nią głęboko wzruszony. 
Ileż w tej matce jest miłości i poświęcenia! Jakże cierpieć 
musi w tej chwili, ileż w niej pewności, że $yn jej nie jest 
tak zły, mirńo. że fakty mówią co innego. 

— O, panie gubernatorze, jakże można odbierać życie 
synowi mojemu teraz, gdy oczyścił duszę swą z grzechu i 
gotów jest poświęcić się Bogu i odpokutoówać śmierć nie- 
szczęśliwego dziewczęcia, które zginęło wypadkiem, o, jakże 
można! Czy miliony ludzi, zamieszkujące stan Nowego Jor- 
ku nie mają zupełnie litości? Czy pan, panie gubernatorze, 
jako reprezentant ludu nie może spełnić tego aktu miło- 
sierdzia w imieniu tego ludu? 


. Głos jej się załamał. Nie mogła dalej mówić. Odwróciła 
się i zaczęła cicho płakać, a i Waltham nie mógł oprzeć się 
silnemu wzruszeniu. Biedna kobieta! Że jest uczciwa i szcze 
ra — nie można w to wątpić... 

Teraz ojciec McMillan wystąpił z obroną. Clyde bardzo 
się zmienił. Nie może nic powiedzieć o jego poprzednim ży 
ciu. od czasu jednak uwięzienia, a przynajmniej od roku poj 


muje zupełnie inaczej życie, obowiązki względem Boga i 
bliżnich, Gdyby kara śmierci mogła być zamieniona na do- 
żywotnie więzienie... 

Gubernator ze zrozumieniem i uwagą słuchał słów ojca 
McMillana, w którym widział człowieka mądrego, o wielkich 
ideałach. W słowach jego brzmiała szczera prawda. 


— Czy jednak pan, panie McMillan, — odrzekł na to — 
przebywając z nim tak często i długo w więzieniu, dowie- 
dział się o jakich pewnych danych, nieużytych podczas pro- 
cesu, na zasadzie których można by obalić czy osłabić jedno 
myślnie wydany wyrok obu instancyj? Przecież nie mozę 
działać jedynie wedle swego sentymentu. 

Patrzył w oczy McMillanowi, który blady £ oniemiały 
nie spuścił przed nim wzroku. Oto nadeszła ciężka chwila. 
Przytłaczające brzemię wahanią się, czy Clyde był winien, 
czy nie. Czy może powiedzieć — nie? Czyż nie doszedł do 
przekonania po długim rozmyślaniu, po wysłuchaniu spo- 
wiedzi, że Clyde jest winien przed Bogiem i prawem? Czy 
byłaby to prawda, biała, czysta prawda przed Bogiem? Ale 
czy może jednak, będąc duchowym przewodnikiem Clyda, 
obniżać jego wartości moralne? 

— Jako moralny kierownik — odrzekł po długiej chwi 
li — wchodzę jedynie w duchowe rubieże, nie mieszając się 
do paragrafów prawnych... 

Wywnioskował z tego Waltham, że i McMillan był tego 
samego przekonania, co wszyscy, i nie wątpi w winę Clyda. 
Zdobył się tedy na odwagę, by powiedzieć matce: 


aPiizf 


reny bardziej zamieszkałe, dó 
puszczono do udziału kolarzy, 
motocyklistów lub sztafety 
konne. W zależności od liczby 
uczestników, odcinki tras wy- 
nosić będą od 50—500 m. 


Motocykliści radzieccy 
biją rekordy ZSRR 


MOSKWA (obsł. wł.) — Sie-|tej samej kategorii 
dem nowych rekordów Związku |ustanowiła drugi rekrod ZSRR 


Morozowa 


na dystansie 100 km. 
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Uśmiechnij się! 


— Panie władzo, chcę zameł 


(C. d. nyBdować o pewnei szulerni, 


